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^Trójprzy mierze rozchwiana.
K »ncleiz Bilów zabawi parę tygodni w 

Bopallo na Riyierzt włoskiej i taa się spotkać z 
p. Tittonim, włoskim ministrem spraw  zag* Z 
Medyolanu doniesiono, źe p. Tittoni zaraz po po­
wrocie z Aten, dokąd się udu z krylem włoskim 
ma się zjechać w judnem z miast północno-wło- 
skich z br. Aehrentnaleiw. Wp Wiedniu są ytwai, 
że zjazd ten się odbędzie, ale do'ychcza* jeszcze 
nie wiadomo ani o terminie, ani o jego miejscu. 
Jeżeli zjaza,’ te przyjdą do skutKu to w w arun­
kach zupełnie odmiennych niż bywało dotychczas, 
i niewiadomo, czy .ię  na przyszły rok powtórzą 
ta coroczne spotkania przedstawicieli trójprzymie­
rzą na pięknej ziemi włoskiej.

W .Haamurgei N»chriehten*, organie Bi- 
smarka, zwłaszcza odkąd on iako zdetronizowa­
ny dyktator Niemiec rozpoczął opozycję zaciętą, 
mającym ciągle stosunki z wybitnymi mężami 
stanu, czytamy: Za z Londynu konsekwentnie 
nad o^aczenitm Niemiec pracują, dowodzi poli­
tyka Anglii wobec Włoch i Rosyi, a więc tych 
dwu srajów , o które zwłaszcza chocHi co do od­
osobnienia Nirm;ec. We Włoszech poszło Anglii 
gładko z umizgami, które też snuć donry sukcefc 
odniosły. Wszakże aa  absolutną wierność Włoch 
dla trój przy mierzą nigdy liczyć nie było można. 
W Rzymie lubią nietylko „eitrutury* z Francyą, 
ale dla własnych interesów swoich — czego nie 
zaprzeczamy — zniewolone są Włochy starać 
się usilnie o porozumienie z Anglią. Położenie 
było w ostatnich czasach ciągle takie, że pozo 
stawanie Włoch w trójprzymierzu, udział albo 
usunięcie się ich w razie, gdyby zaszedł casaj 
foederis, mniej więcej zależały od stanowiska, 
jak'*Dy Anglia wobec danej wojny /.ajęla.

Powód jast ten, że Włochy ze swemi roz- 
ległemi, wye.ągniątemi a me obwarowanemi wy- 
br3e*ami, koniecznie potrzebują w razie wojny 
ochrony floty angielskiej, gdyż flota francuska z 
różnych wzgiędów albo się nie nadaje do tego, 
albo byłaby nader niebezpieczną Anglia zać w 
"Łi e poważnych zi w u łań  na Sródziemnem mo­
rzu bardzo potrzebuje portów włosk.ch jako 
punktów oparcia, gdyż Gibraltar, Malta i Ćypr 
może nie wystarczą do „wymiecenia* morz i 
Śródziemnego, tudzież do ubezpieczenia Egiptu, 
kanału Sueskiegc i drogi do Indyj.

Dodajmy do tego, że Włochy ze swemi 
aspiracyami do Tripolisu na pomocy Anglii bu 
dować są zmuszone, a obaczymy, że m iędzr An­
glią a Wiochami zachodzi na Sródziemnem mo­
rzu tok* wspólność interesów, iż łączność obw 
iych państw jest całkiem zrozumiałą i dziwie 
się niepodobna, iż polityka angielska tembardziej 
dąży do umowy z Włochami, ile że tym sposo­
bem rywalowi swemu, Niemcom, n» pewne bo 
daj wypadki, odstręczy sprzymierzeńca. Więc też 
dziwić się n>e m olns, ani też ooczytywać za 
nieprawdopodobne, jeżel; prasa włoska doniosła 
co dopiero o umowie angielsito-włoskiej, wedle 
której Angna i Włochv w „aldym  danym na 
sródziemnem morzu i na Wschodzie (w Turcji) 
wypadku działać mają wspólnie, a dalej, że od ­
nośny plan operaeyj na morzu między admirali- 
cyą angielską a włoską już został ułożony.

Z tern wszystkiem geazi się fakt, że nie­
dawno temu król Edward monarchę włoskiego 
w toaście urzędowym wobec całego świata wy­
chwalał jako swego „sprzymierzeńca". Dotych­
czas jeszcze nie wiemy nic pewnego o treści tej 
kouwencyi, tyle .sdaak  można uważać za pewne, 
że Włochy, a więc nasz trójsprzymierzeaiec, na­
tychmiast od nas odpadną, skoro Anglia w ja- 
kisj wojnie europejskiej do naszych przeciwni-
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chowano po katolicku. Godziło się przeto 
zwierzchnikom republiki uszanować przekonania 
religijne tych ludzi. Iież to tazy np m onarcho­
wie katoliccy są świaakami obrzędów proteztan 
ckicn, żyaowskich itd. Ale weźmy dosadniejszy 
przykład. Jeden z dzienników radykalnych przy­
pomina, że n:ezbyt dawno p. Clemenceat* brał 
uaział w ceremonii... buddystycznej i szedł w 
procesyi z odkrytą głową

Poważny, reoubiikański „Tempsu wystąpił
ale surowym

ków się przyłączy. I  to rzecz tak pewna, że o 
niej uikt już nie wątpi. A coby to znaczyło w 
praktyce i coby Anglia, wciągnąwszy Włochy do 
swojej polityki anty niemieckiej, uzykała. to 
każdy natychmiast zrozumie, jeżeli pomyśli, że 
w tej chwili, kiedy Włochy odpadną od trój- 
przymiet-za i po strunie skoalizowaayeh przeciw 
Niemcom mocarstw zachodnich stan ), na pełną 
pomoc ze strony drugiego sprzymierzeńca na- 
szsgo, Austro Węgier, zgoła liezyćbyśmy nie mo­
gli, gdyż one muwu.łyby condjmuiej połowę sił z tej okazy, z łagodnym w formie 
swoich militarnych na granicy włoskiej skoncen­
trować.

Jeszcze większy zaś sukces przeciw nam 
odniosłaby polityka angielska, gdyby się iej, 
choćby tylko co do Azyi, udało ułożyć z Aosyą 
i poróżnić ją  z Niemcami. Dopóki ais do jćz '8  
ona do umowy między Anglią a Rosyą, a r i  też 
Rosyi poróżnić z Niemcami nie zdoła, dopóty 
zagraża Anglii niebezpieczeństwo, że Roiya, ko­
rzystając z jafciSfO wielkiego zaplątania się jej, 
zaszachuje pomimo Japonii Indye, ton najdo 
tkliwszy punkt wszechwładzy angielskiej. Jaż 
dlatego Anglia w planach swoico, przeciw Niem­
com wymierzonych, będzie musi zła zachowywać 
pewną oględność, dopóki Rosyi nie będz e miała 
zapewnioaęj i przeciw kooperacyi carsPu z Nism- 
cami nie będzie całkiem ubezpieczoną Dlatego 
też dyplomacy* niemiecc* wszystko czynie po- 
winaa, aby ile możności zj.pob:eaz porozumieniu 
się Anglii z Rosyą

Tyle „Hamburger Najhrichtrin1'.
Jak  niebezpiecznem jest położenie zewnętrz­

ne Nismiec, dowodzi już ten fakt d„<#ny że w 
rajebstagu podczas ogromnie długiej ogólnej roz­
prawy budżetowej żaden z mówców me potrącił 
o sprawy zewnętrzne, nikt nawet z przeoiwa^ob 
Ke Biilowowi obozów.

Korespondencys.
m ar Cs.F m r j ź  18

(Niepopularny pratydenl repnbliki. — Falliśrss a 
monarohowie. — NietaKt prezyaeuta ministrów na 
pogrzanie oftar „Jeny*. — Olemenoeau i bnddyśei. 
— Admonicya. — Kongres młodzieży katolickiej. — 

Brere. — „Aroybisknp* Yillatte.)
Prezydent republiki francuskiej, d r. Fal- 

lióres, jest może najmniej popularnym z pomię­
dzy wszystkich naczelników państwa, jacy po 
detronizacyi cesarza Napoleona rezydowali w 
pałacu Elizejskim. Przeciwnikami b prezydenta 
sena tu  byli zawsze monarchiści i umiarkowani 
repuDlikaaie. Obecnie poczyaają się od wracać od 
p. Fahióre»’a i właśni jego zwolennicy poi.tyczni: 
radykali i socyaliści. Dzienniki skrajne nie zdo­
łały ukryć swego oburzenia na w adomość, że 
prezydent po strasznej katastrofie pod Tulonem 
ograniczył się na wysłaniu ban a ln e g o  telegramu 
pon adresem rannych i ofiar nieszczęścia. Przy­
pomniano mu, źe w taki ‘h wypadkach nawet 
i władcy ab-iolutni «tarają się obecnością s trą 
przTńiuść ulgę nieszczęśliwym, Dopięto p o i na- 
porem głosów prasy radykalnej zdecydował się 
nar. Fallieres udać się na pogrzeb ofiar.

W  Tulonie znów zachowanie się naczelnika 
państwa wywołało ogólne zgorszenie, Oto Fai- 
lieres, a za jego iuicyatywą Clemenceau i inni 
ministrowie usunęli się demonstracyjnie on udzia­
łu w kościelnych ceremoniach pogrzebowych 
Było 10 „sans faęon* — nietakt w najwyższym 
stopniu. Wszak ei wszyscy młodzi marynarze 
padli ofiarą niedbalstwa rządu a przedewszyst- 
kiem ministerstwa marynarki. Rodzi ty ofiar 
życzyły sonie, aby zmarłych mężów i braci po-

K i e e s y s l s w  P l e i ń i k i .

Z ubiegłych dni.
Saklo z życia.

(Dokończenie.)

— Czego ta baba z taką złością na mnie 
•posiera — mruknął do siebie pan Jan — jesz- 
eze mi coś nauroczy, zaczeui ciekawością w ie­
dziony przystanął w najbliższym zakątku, będąc 
Wprost pewnym, iż o nim rozmowa między ho- 
bifceiskami się nawiąże. Jakoż w przepuszczeniu 
*%• pomylił się bynajmniej.

— Moiściewy — rozpoczęła pierwsza ze 
^ńżebnych, zaledwie znikł im z oczu —■ moiście- 
WT powtórzyła, potrząsając z oburzeniem 
głową .. n0) , CZy widział kto ooś podobnego ? 
^tarowina taki, że Boże odpuść, i zamiast, aby

*butwiały gnaty gdzie pod pierzyną wygrze- 
po nocach ei się wskróś „tingelów11 włóczy. 

w kubek widno tak i sam; pijaczyna i nic- 
On0 f Ja^ aP > i w *e(5 mu Panie, nieboszczyk 

tam miejscu mówiąca, rozrzewnieniem
opanowana 
kończąc SWe 
t0 Pan, więc 
raczek, ot

przesunęła paicem pod nosem a 
żale, dodała z wyrzutem, ale że 
dla niego „tingele* a mój niebo-

®teeiota, więc i szynk mu wystarczał,

JJATERYE
^ a t e r y e

taki to już na tym świecie ład i sprawiedliwość, 
moiściewy.

P aaa Jana, w kącie ukrytego, gdyby żmija 
ukłóła. Jakto, więc już i te babska, takie ordy­
narne babska, nade muc się zdziwiają, a skoro 
tak, to cbyba rzeczywiście lepiej zaniechać tych 
rozrywek — monologował szczerze skruszony, 
zaczem z impetem „Edenu" progi opuścił.

— Możeby teraz — zagadnął poczciwy do ­
rożkarz, m iarkując zakłopotanie swego gościa — 
możeby teraz tam — co mówiąc, wymienił jako- 
wyś tajemniczy adres, — tam najdogdniej — 
dodał.

— Umilknij przyjacielu — przerwał z god- 
nośeią, poważny już obecnie pan Jan — wszystko 
niepotrzebne, a proszę tylke odwieź mnie do 
domu.

— Jeszcze wczesna pora dobrodzieju — 
perswadował dobrotliwy woźnica — a zresztą 
tam o godzinę nie pytają.

— Jedź, edzie ja  sobie życzę, a me gdzie 
ty za stosowne uważasz — przerwał gromko 
pan Jan — z hulakami nocnemi i młodzikami 
pozwalaj sobie na koncepta, wszelako nie ze mną 
csłowiekiem, hm... hm. starszym i statecznym - 
dorzucił pod koniec, z zaparciem się, boć mimo 
wszystko owe słowa stary, starszy i staruch, 
które dziś tylekroć usłyszał, wielkiej błogości du­
szy mu nie przysparzały.

Wkrótce też znalazł się pan Jan w swem 
samotnem mieszkaniu i rychło do snu ukłtdać

w treśui artykułem okolicznościowym:
„Obrzęd żałobny był piękny, wzruszający, 

a zarazem imponujący swą grozą. Je s t wszakże 
rzeczą w wysokim stopniu ubolewania godną, 
że najwyższe sfery ofieyalne usunęły się cd u- 
działu w ceremoniach kościelnych. Nie może 
l go usprawiedliwić mniemanie, jakoby członkom 
wyzwolonego z pod wpływów Kościoła rządu 
republikańskiego ,nie wypadało* uczestniczyć w 
katolick m obrzędzie pogrzebowym. Takie uc*e 
stnictwo niema związku z wyznaniem wiary 
osób, które są świadkami ceremonii żałobnej, 
ale świadczy tylko o tern, że owe osoby szanują 
przekonania religijne zmarłych i ich rodzin A 
właśnie tercz, gdy rząd wprowadza w życie roz­
dział Kościoła od państwa, ten sam rząd powi­
nien czynami stwierdzać, że szanuje swobodę 
wierzeń i przekonań. Teraz była doskonała oka- 
z /a  do stwierdzenia w czynach tego, co nowy 
rząd w nieskończoność słowami głosi, że „prze­
strzega wolności sumienia*. W praktyce wygląda 
to zupełnie inaczej". Tyle ,Temps*.

W  mieście Bordeaui odbył się tymi d iia- 
mi doroczny kongres członków „Związku m ło­
dzieży katolickiej*. Związek to potężny; liczy 
1600 grup 1 70.000 członków. Telegrrmy z ży­
czeniami nadesłał, pod adresem prezydyum : pa­
pież i kard ,nał Lecot. Związek ma na celu: 
prowadzenie przez członków wzorowego życia 
w duchu etyki chrześcijańskiej, studya społaczae 
szerzenie wśród ludu oświaty przez wykłady, 
zakładanie bibliotek, czytelń towarzystw i insty- 
tucyj zpołeczno-gospodarskich.

Na zgromadzeniu inauguracyjnem odczytano 
breye Piusa X. W  piśmie tern wyraził papież 
radość swą, iż episkopat francuski darzy życzli­
wością związek młodzieży katolickiej: „Cel wa­
szego związku — pisze Pius X. — jest teraz 
rzeczą uajpużyteczniejszą i najbardziej potrzebną, 
dziś, kiedy zastępy wrogów wiary i etyki chrze­
ścijańskiej wzrastają z dniem każdym, a związ­
kowcy przestrzeglią naród pr/ed grożącern nie- 
bezpieczeństwem i w c ią g n ą  w .we szeregi ludzi 
młodych, zacnych, a bałamuconych, bez względu 
do jakich sfer społecznych ci ludzie należą*. 
W końcu radzi Ojciec św. związkowcom, aby w 
działalności swej zmierzali ku temu, iżby z ich 
prac zarówno Kościół, jak  i F iancya jak najw ię­
ksze odniosły korzyści.

Jak wiadomo, papisż nałożył ponownie eks­
komunikę wielką na odszczepieńczego „arcybis­
kupa* p. Yillatte. Fundator sehizmatyckiego ko­
ścioła we Francyi udaje, źe wyklęcie nie wiele 
go obchodzi. Ogłosił on w dzii nnikacu radykal­
nych i socyalistycinych anonse, w których p. ize, 
że jakc „głowa* narodowego, „rzymsko"-katolic­
kiego kościoła nie uznaje supremacyi... Sto­
licy św.

Nieliczni zwolennicy p. Villatte zaczynaj? 
powątpiewać, czy on w istucie otrzymał jfor- 
sekracyę ze strony władz staro - katolickich. 
Młody schizmafyk, eks ksiądz Routip piopuuaje, 
aby wyznawcy nowej wiary wysłali deputacyę 
do „arcybiskupa* w Dtrechcie 1 dowiedzieli się 
na miejscu, czy p. Yillatte został tam istotnie

się począł. Wszelako i to zbożne użycie widocznie 
nie było mu dzisiaj sądzonem. Łóżko hotelowe — 
cóż za parodya w porównaniu z mięciuchneni 
domowem — skrzypiało nielitościwie; liczne 
skoczne owady urozmaicały mu w sposób nie­
zbyt miły ponure godziny nocy, a s  m.eszkań 
sąsiednich dolatywały, nerwy również niekojące, 
pewne zmięszane odgłosy, rzekłbyś duety, bary­
tonów z sopranami.

Wzburzony ziemiaain poziewał rozgłośnie, 
stękał, chrząkał, klął nareszcie, atoli wszelkie te 
zabi' ;gi pożądanych skutków nie przynosiły. 
W końcu z wysiłkiem całej siły woli począł my­
śleć o czem tanem.

— Co też moia Petia w tej ch»ili pora­
bia? — dumał poczciwie. — Pewno spi, albo 
może już i o wstawaniu myśli. Później przyj­
dzie nora na kawuńcię, z tłustym, żółtawym ko­
żuszkiem -  on nieborak dzisiaj w zajeździe ta­
kiej nie powącha.

Dalej myślał o rozporządzeniach, wydanych 
Warapucińskiej (byta to długoletnia zarządczyni 
dom u); z tej przyczyny rozhowory nieco prze- 
diugie i przegłośne, ale, mój Boże, i do tego 
przyzwyczaić się był czas i możność. Dalej, gdy­
by był w domu, znowuż inne zajęcia, jako t o : 
fajeczka, przechadzka zdrowotna — słowem błogi 
i spokojny poranek, nie zaś awanturnicze miej­
skie życie

Tak rozważał pan Jan Turczmanowski 
i począł rzetelnie za tym dzionkiem tęsknić. 
Przed dobą jeszcze jakże się cieszył, jak wiele

wyświęcony na „arcybiskupa*. Routiu jest zgor­
szony postępowaniem V illatte’a, uważa go za 
tałowieka lichej kouduity i zu.Bierza opuścić 
Paryż.

W. Koryotowict.

Przymus glosowania.
Nowa ustań a wyborcza z 36 stycznia 1907 

wprowadza przymus głosowania tylko fakulta­
tywnie, orzekając, iż wprowadzenie go zależy od 
ustawodawstwa krajowego. D i j j  ust. dodano, 
na wniosek pos a dr. Sohlegla (z katolickiego 
centram ) ustęp, pozostawiający prawodrwstw u 
krajowemu możność postanowienia, iż wyborcy 
w dotyczącym kraju są do zrobienia użytku z 
przysługującego im praw a wyborczego zobowią­
zani Jeżeli sejm ten obowiązek głosowania na­
łoży, w takim razie jest również rzeczą prawo­
dawstwa krajowego wydać bliższb przepisy, do­
tyczące obowiązku wyborczego, mianowicie stwo­
rzyć odpow ednie przepisy wykonawcze i karne, 
z możnością zastosowania ewentualnie postępo­
wania nakazowego (Mandatsverfanren).

Ze stanowiska teoryi praw 3  pnblicznego 
jest wprowadzenie przymusu głosowacia naj­
zupełniej uzasadnione. Prawa publiczne a zwła­
szcza polityezoe przysługują jednostkom nietylko 
w ich interesie własnym, ale po części (a co do 
praw politycznych nawet przeważnie) w ing resie  
ogółu, stają się więc funkcyą publiczną.

Skoro zaś tek jest, to cała spoieczność 
państwowa ma i musi mieć i interes w tern, 
ażeuy te funkeye zostały wykonane i skutkiem 
tego publiczne uprawnienia jednostek nabierają 
cechy publicznych obowiązków. A że wyko 
nania obowiązków publicznych można zawsze 
zmusić, więc wyn.sa stąd samo przez się. że 
i zmuszenie do wykonania prawa głosowania 
jest tylko naturalną konsekweucyą istoty tego 
prawa jako prawa poi tycznego.

Niemniej przeto można przeciw obowiąz­
kowi głosowania podnieść niektóre poważne 
zarzuty. Jeżeli np. każdemu wybranemu posłowi, 
Którego obowiązkiem jest brać czynny udział we 
wszystkich głosowaniach w izbie (bo w ten spo­
sób właśnie spełnia on swoją funkcyę poselską), 
wolno jest jednak vr pewnym wypadku wstrzy 
mać się od głosowaniu, dlaczego niema to być 
wolno także i wyborcy?*)

Jeżeli następnie żaden z kandydatów po­
stawionych w okręgu, nie dogadza wyborcy, to 
jest trochę niewłaściwą rzeczą, zmuszać go po 
mimo to do głosowania, gdyż wtedy albo będzie 
on głosował wbrew swemu przekonaniu, albo da 
głos kandydatowi „dzikiemu* lab jakiemuś, jak 
mówi far. Fr. Schóaborn*, egzotycznemu, nie- 
możebaemu*) i w ien sposób przyczyni się tylko

*) Petrz G. Meyer: Das parlamontsrisohe
Wahlrecht, str. 653—660- S | tam wymienieni anto- 
rowie, popierający pizymns głosowania. Sam Meyer 
oświadcza, ie przeoiw zasadzie przymusu nie »a nio 
do zarznoenia, ale ie z jej sastobowaula nie ikożna 
się wiele korzyści spodziewać, gdyż wyniki przymnan 
głosowania aą nieobliczalne. Do zwolenników ualeiy 
Herrfurth, Ch. Bonoist, Moreau, P. Laftits, E^lauer 
j. w. Sohrei.ner j. w. Alfred Szczepahsn j. w. 
(patrz moją reoenzyę rozpraw Szczepańskiego 
w rozprawie „Sprawy praw no-polityczne na gesyaeh 
sejmowych 1900 i 1901a umieszczoną w , Prze­
glądzie prawa i admin.* 1901),

*) Die Pflichtwahl („Nenes Wiener Tagllatt* 
Nr. 2 Tom 1907). Autor uważa, ie  państwo, wpro­
wadzające demokratyczne prawo wyborcze, popełnia

rn rn m m m sm m ą

do rozbicia głosów. Nie jest też wyklucaouem, 
ze wyborca, przy tajne nr głosonaaiu, odda białą 
kartkę i niemożna mu w tern przesrkodz.ć ani 
go skontrolować.

Nie jest również rzecią  niemożliwą, że wy- 
Dorca, podrażniony zmuszeniem do głosowania, 
będzie właśnie głosował za radykaiaytr albo 
skrajnym kandydatem, na złość- czyli jaz Niemcy 
mówią, „justam enł“. Zdarza się to jeunak nieraz 
i bez przymusu głosowania, że wyborcy, nie*u- 
dowoteni z istniejącego staau rzeczy, głosują 
umyślnie na najniemożliwszych kandydatów, od 
których ich zresztą dzieli cała przepaść prze­
konań i zasad, nietylko politycznych, f  : nawet 
i etycznych, byle w ten sposób zrobić wrażenie 
i zaznaczyć swą opozycyjność.

Jeżeli powne państwo wprowadza u siebis 
przymus głosowania, to bierze ono w ten spo­
sób na siebie wobec wyborców dwa obowiązki; 
najpierw ma ono wtedy każdemu wyborcy wy­
konanie tego obowiązku ile możności ułatwić, 
a to przez odpowiednie urządzenie wykonywania 
prawa wyborczego (kilka terminów glosowania, 
małe okręgi wyborcze, wielka ilość miejsc głoso­
wania, dopuszczalność zasteostwa przez pełno­
mocników, dopuszczalność głosowania listownie, 
telegraficznie lub telcfoaiczcie itp ); a rastępnie 
musi państwo dać wtedy jak najdalej idące 
gwaraneye tajności głosowania; bo nie można 
nikogo ustawowo zmusaać do uczestniczenia w 
głosowaniu, które jest z ustawy luó choćby de 
facto jaw ie

łm szeuze koła ludności powołane są do 
głosowania, a zwłaszcza, gdy głosowanie jest 
powszechne, m mniej wyborców jest w stanie 
napisać sobie osobiście swą kartkę g‘osowama, 
im większe tłumy współwyborców (nie mówiąc 
już o niewyborcach i o agitatorach) otaczają 
wyborcę w chwili, gdy on swe prawo głosowa­
nia wykonuje, tern większe zachodzą trudniści 
w ustanowieniu i przeprowadzeniu >bowiązku 
wyborczego. Decydując się na wprowadzenie 
przymusu wyborczego, trzeba też zdać sobie jasuo 
sprawę z okoliczności, że w takim razie o wy­
niku wyborów będą z reguły rozstrzygali wybor­
cy, mieszkający w samem miejscu głosowania 
i w jego najbliższej okolicy, gdyż im będzie n?j- 
łatwiej temu przymusowi s>ę poddać. Jeżei> . się 
więc chce przewidzieć polityczne sku;ki przymuzu 
głosowania, to należy je z tego w>aśnie punktu 
oceniać. Wyborcy dalej mieszkający może nie­
raz chętniej zniosą karę, aniżeli zastosują się do 
nakazu ustawy, którego wykonanie przychodź' 
im tylko z trudnością.

Przymus wyborczy nadeje się więc do fcru- 
jów o ludności zatnoznej, kiorej n ;e .ol- różni­
cy strata j-doego albo i kilku d ii roboczych, tu ­
dzież koszt przybycia en wybory. Nadaje «ię do 
krajów, zaopatizonych w nardzo dobre środki ko­
munikacyjne, drogi, koleje itd , które umożebnia- 
ją udanie się na miejsce wrboru bez trudności i 
bea straty czasu; — a wreszcie łączy się, jak 
się już rzekło, z potworzeniem wielkiej ilości 
maiycb okręgów wyb 'rezych z licznemi tie jsca - 
mi głosowania, la m  natomiast, gdzie środki ko­
munikacyjne są złe lub niedostateczne, gdzie li­
czne grupy ludności prowadzą tryb gospodarstwa, 
zmuszający je do stałego przebywania przez dłuż­
szy przeciąg czasu po za domem, lub na potoni-

głęboką sprzeczność, jeżeli równooześni# stawia wy­
konanie akta „udzielności lądowej*, jakim jest głoso­
wanie, pod sankcyę karną. Sądzi dalej, ie przez 
uczynienie prawa wyborczego obowiązkiem altaruj* 
się samo prawo wyborcze i zmienia się je w jego 
istocie.
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obiecywał po 
: odwiedzinach

owych z dawna tuk upragnionych 
m iasta, a teraz... Użyć. zabawić 

się, pohulać — dzwoniły mu niej»ko owe plan^ 
w uszach. I  użył, w istocie użył, lecz raczej dla 
rozsądku, aniżeli dla ciała i zmysłów. Zobaczył 
kolegow, podobnych do listków wiosennych, obe­
cnie w bibule zauuuzonych, i usłyszał o sobie 
z różnych wprawdzie ust, ale zawsze jedno i to 
sam o: stary, stary i jeszcze raz stary.

Nasz poczciwiec zasępił się, brodu mu opa 
dła na płat nocnej koszuli, oczy szeroko roz­
warte ogarnął wyraz bezmyślności, z ust roi 
ohylonyoh wyzierało kilka mocno uszkodzonych 
zębów-niedobitków, a w uszach dźwięczały tony 
popsutej katarynki, plącząc niemiłosiernie marsza 
Rakoczego z krakowiak em. Gdyby go ktokol­
wiek w tej chwili miał możność ujrzeć, rzekłby 
o nim bezwątpiema nietylko stary, ule nawet 
bardzo, bardzo stary grat. Na szczęście jednaK 
dookoła była noc ciemna, giucha i wszelkich 
świadków pozbawiona.

Dnia następnego, rozwinął pan Jan Turcz­
manowski nie bywałą u siebie energię. S pra­
wunki, interesa, częścią istotne, czfacią chytrze 
przed zacaą Petią zmyślone, zostały w mig za­
łatwione. Portyer hotelowy jeszcze dnia ubiegłego 
z wielką dokładnością o rozrywki wybadywany, 
a dziś ponownie z jakąś wieścią w tej mierze 
przybyły, spotkał «ię « wejrzeniem tak dostojnie 
oburzonem, iż sam Jupiter grumiący nie pow sty­
dziłby się podobnej miny. Rachunk zostały do ­
rywczo załatwione, kufry błyckawicznie spako­

wane i pan Jan był warótce w drodze powrot­
nej ku ehatee o w ojej.

Przyjęcie jakiego doznał, przesało ni# tylko 
wszelkie jego oczekiwania lecz nawet wynagro­
dziło suto rozczarowania, wycieczką doznane.

— Więc on, ten poczciwy, drogi Jazio, 
Jasunio, Jasieczek, tak się niezmiernie za domem 
i za mną — były to słowa roztkłiwionej pani 
Peti — zatęsknił, iż miast w dui a łka, w godzin
kilkanaście, jest już z powrotem. Ten zacny,
dobry, nieoceniony Jasiunio.

Tedy i kolacya dnia tego okazała się nie­
zwykle obfitą i czas następnie — zda się małżon­
kom pogodnie upłynął —albowiem jeszcze wtórego 
dnia przy ica^ci porannej, przyglądała się z nie­
pospolite. lubością zażywna pani Petia swojemu 
Jasiowi, a pulchniutki Jaś, swojej Peti.

Odtąd w dziejach tej dobranej pary nic 
godnego kroniki zaznaczyćby się cie dało Pan 
Jan  jest z życia zadowolony, p«ai Pelia również 
szczęśliwą. A tylko ów p<erwazy, gaj niekiedy 
myślą wstecz sięgnie, wtedy wydaje mu się, i i  
przy dźwiękach zepsutej katarynki ełysz® nieubła 
gany wyrok, iż jego dnie wesołe, dnie pogodne, 
dnie le. konr.yślne może, lecz bujne, świeże i n a ­
dzieją brzemienne, krócej mówiąc, dnie młodości 
ubiegłej, nie powrócą już nigdy...

Gobelinowe 
Dywanowe 
V, jedwabne 
Jedwabne

126 szerokie od kor. 8'60
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P o rty e ry , F ir a n k i ,  S to ry , Kapy na  łó ż k a , B y w rn y  duże, d y w an ik i przed  i nad łó żk a , H akaty , 
G obeliny , P a raw an y  l tp .  — N ajśw ieższe now ości d la  u rz ąd ze ń  1 d e h e ra c y i m ieszk ań  — poleca

W. ADAMSKI, -  Iiwńw, -  Hotel Zorża.
z własnych winnic

polecają na święta g r a ć a  J j t d o U ć  Łvóv, mm 3,
CHODNIK! 
LINOLEUM

Do nabycia także u p.
9 9  7

> T arn o p o l n  u p.

ju tow e, wełniane, dywanowe 
linoleum i Kokosowe 
„Speo, alność" „Inlaid* z dese­
niem nie w ycierającym  się.

P ro k cza , u). L eone S ap ieh y  28 
R osslgnon, u l .  ó u a m a  A snyka 4 
F . N in ik a  ul. M ickiew icza.



nach Qak górale, jak włościanie w krajach al­
pejskich, którzy na wiosnę udają się z bydłem 
na wyżyny górskie i częstokroć aż w jesieni 
stam tąd powracają), gdzie w skutek tego przyby­
cie do aktu wyborczego sprawia znaczniejsze 
trudności, tam przymus wyborczy nie jest ła 
twym do przeprowadzenia, tam mógłby się stać 
naw et środkiem weksacyjnym i wydać rezultaty 
wprost przeciwne tym, których po mim oczeki­
wano. Również nie godzą się z przymusem gło­
sowania wielkie okręgi wyborcze, z nielicznemi 
miejscami głosowania i rzadko rozsianą po okręgu 
ludnością.

Stanwław Siargyńt/ci.
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Ruch przedwyborczy.
We Lw ow ie w trzecim okręgu miejskim 

poeta wioną została prócz dotychczazowyoh kan­
dydatur p. Diamanda, zocyalisty i Braudego, 
syonisty, kandydatura prezydenta izby uandlowo- 
przemysłowej we Lwowie p. H o r o w i t z a .

D o n iesien ia  z k ra ją .
W T arn o w ie  odbędzie się w niedzielę 24 

bm. zgromadzenie przedwyborcze, na którem (ta ­
nie jako kandydat z miasta dr. Battaglia.

W iśn iew czyk. Dnia 21 bm. odbyło się tu 
przedwyborcze zgromadzenie, zagajone przez tu­
tejszego proboszcza i dziekana podhajeckiego ks. 
kan. Niedźwieckiego, na którem stanął p.zed li­
cznie zebranymi włościanami, tudzież inteligencyą 
miejscową kandydat na posła do rady państwa 
na okręg wyborczy miejski Podhajce - W iśniew- 
czyk-Buczacz Monasterzyska dr. Seweryn Zwol- 
ski, dyrektor okręgu skarLowego w Brzezinach. 
W wygłoszonem diuiszem , pięknem przemówie­
nia postawił obszerny program przyszłej pracy 
parlamentarnej na pola narodowem, kulturalnem 
i ekonomicznem. Zebranie, któremu przewodni­
czył burmistrz tutejszy, notaryuzz K aryś, przy­
jęło wywody kandydata bardzo sympatycznie, 
a  po przemówieniu p, Gruszeckiego oświadczyło 
się popierać kandydaturę p. dr. Zwolskiego po 
zatwierdzeniu jej przez Radę narodową, gdyż 
praca obywatelska p. Zwolskiego na dotychcza- 
sowem stanowisku ma u całej ludności jedno 
myślne uznanie. Równocześnie uchwalono rezo- 
lucyę, aby poseł, który wyjdzie z tego okręgu 
wyborczego należał do solidarnego Koła polskie­
go, za czem zresztą i dr. Zwolski w swojem 
przemówieniu wyraźnie się oświadczył.

R usk i ru c h  p rzed w y b o rczy .
Buzini w okręgu s t a n i s ł a w o w s k i m  

pragną, prócz obu mandatów wiejskich, zagarnąć 
także i mandat trzeci tj. m andat tamtejszego o- 
kręgu m i e j s k ie go. Mianowicie partya naro- 
dowiecka wystąpiła tam z kandydaturą lekarza, 
W. Jaoowicza. Kandydatem  soeyaiistów jest dr. 
Seinfold. Z  polskiej strony wyłania się kilka kan­
dydatur: b. posła Stwiertni, adw., dyr. banku Ho- 
roszkiewiesa, adw. dr. Fischlera i p. Raucha.

W okręgu J a r o s ł a w-Radymno-Ciesza- 
aów uchwalili organizatorzy „ukraińscy* popie­
rać kandydatury adw. Danyła Stachury na posła 
a Osypa Janew a na zastępcę. Par. Kiprian agi­
tuje za sobą po wsiach pow. sąd j a n o w ­
s k i e g o ,  urządzając tam zbory. Ster roboty 
agitacyjnej partyi narodowieckiej w okręgu z I o- 
c z o w s k i m przeszedł w ręce nowego „ata- 
mana* w osobie prof. gimn. Hałuzzczyńskiego.
0  nim pisze „H alicz*: „Ten „dijao»“ dniem i 
nocą we śnie i na jaw ie zwycięża „moskali* i 
Polaków i odpraw ia: pierwszych za Zbrucz, 
drugich — pod Kraków. Ech, „koby to kobyła — 
rohy mała*. Profesor-„ataman* objeżdża teraz 
w iie okr. złoczowskiego i stara się obalić kan­
dydaturę starorusina, dr. Chlebowickiego. K ores 
pondent zapytuje: „Ciekawa rzecz, jakie idee 
wszczepia ten osobliwy pedagog w umysły
1 serca uesnów gimnazjum złoczowskiego, skoro 
cała jego „działalność zasadza się na złości 
i nienawiści?

Kandydatem  „komitetu narodnego* w okrę­
gu p o d h a j e c k i m  jest zwolennik zasad a- 
narchistyczuych i współpracownik „Diła*, W. 
Budzynowski. Agitatorzy popierający jego kandy­
daturę, prowadzą po wsiach akcyę pod h asłem : 
„precz z duchowieństwem!* Niezrównanymi k a ­
pelmistrzami tej nieszczęsnej symfonii są w pow 
ouczackim „asauły* żydowskiego socjalisty l£o- 
slera, jak  Pyłatiuk, Nazaruk itp. a w pow. pod­
hajeckim osławiony „dijacz* dr. W. Baczyński 
wraz z całym swym sztabem. Księży („popów*) 
nazywają ci ludzie „osłami przy ołtarzu*, „hun­
cwotami*, .deryszkuramy* i „piaukamy* i tak 
dalej „m dulce infinitum*. Korespondent „Halicz* 
pisze, że, niestety, na zborach Budzynowskiego 
byw ają i księża; nie dziw więc, że objażdiki 
jego w powiecie buczackim przemieniają się w 
pochody tryum falne; w pow. podhajeckim posa­
dzono go istotnie na wozie tryumfalnym. Lecz 
aie wszędzie robota antispołeezna mu się udaje.

W e wsi Burkanowie (kolo m. Złotnik) szta­
bowcy Baczyńskiego przygotowywali nastrój na 
przybycie „mesyasza*, który w ciągu swych wę­
drówek obiecuje wspaniałomyślnie zwalniać ehło- 
pów od podatków i przyrzeka im rozdawnictwo 
gruntów „pańskich i popowskich*. Choć tajono 
dzień przybycia Budzynowskiego, zdradził ktoś 
tajemnicę i na  „wicze* przybyły masy ludu z 6 
okolicznych wai. Mowa kandydacka nie podobała 
się chłopom. Zapytany o to jakie stanowisko 
sajm ąje wobec wiary i cerkwi, powołał się na 
program  „nar. komitetu*, a że do tego komitetu 
należą redaktorzy i pomocnicy „Diła*, ,Sw ob.“, 
„Hajdam.*, „Woli* i „Hrom. hoł.“ (gdyż oni 
wazyscy kandydują na posłów), przeto on będzie 
ozynił to samo co i oni. Par. Klisz zarzucił mu 
nieszczerość i niejasność; zasłanianie się „nar. 
komitetem" jest nie na miejscu, Po dalszych wy­
krętach Budzynowskiego lud począł w ołać: 
,,Precz z takim kandydatem ! zabieraj s ię ! a y  
□ie wyrzekniemy się swej w ia ry ! Jeden z mów­
ców przypomniał, że dr. Baczyński wzywał chło­
pów, aby aie słuchali księży. Aranżował strajki 
rolne, a za obronę w sądzie wziął od biedaków 
102 zł. Wśród wielkiego hałasu Budzynowski 
wołał, że w Buczaczu sami księża prosili go na 
gościnę. K s Sendecki powiedział na to, że to 
nie jest prawdą, lecz że B. nieproszony sam się 
wprosił do klasztoru. Chciał mówić Baczyński, 
lecz skutkiem piekielnych krzyków n.e mógł 
dojść do słowa. Wobec tego ks. Sendeoki (kontr­
kandydat staroruski) wezwał zebranych, aby się 
rozeszli i udali na niesspory. Po tern fiasko Bu­
dzynowski i jego sztab opuścili Burkanów.

W okręgu Ź ó 'ł k i e  w-Rawa Jaworów kan 
dydują; dr, Korol (par. J. Hołowka jako zast.) i 
prof. Dniestrzański (sędzia Hwozdowicz z Bełza 
jako zast ). Za kandydaturą par. Kipriana nikt 
się nie oświadcza.

W sprawie zetwierdzenia kandydatury na 
zastępcę drugiego posła (prof Dnieatrzańskiego) 
w ok.ęgu Ż ó ł k i e w  Jaworów-Rawa itd. nie 
doszło do porozumieaia między „Ukraińcami* a 
slarorusinami. Ostatni popierają kandydaturę sę­
dziego w Bełzie, W. Hwozdowicza, a „narodnyj 
kom.* zatwierdził kandydaturę radykała, par. 
Kipriana. Na zborack „ukraińskich* w Grygoro- 
wie p. R o h a t y n  uchwalono popierać kand. 
dr. Kostja Lewickiego. Na uwagę zasługuje, że 
jedea z ruskich akademików domagał się, aby 
„łacinnicy i mazurzy* przystąpili do wspólnej 
akcyi wyborczej z „Ukraińcami*.

Zebranie przedwyborcze delegatów partyi 
Btaroruskięj w S a m b o r z e  było burzliwe. 
W  czasie obrad wtargnęło na salę kilkuasiesię- 
ciu przedmieszczan i żydów, pod wodzą znanego 
radykała Mychasa i par. Cbomiaka. „Halicz.* pi­
sze, że paroch zachęcał całą watahę, by kriy- 
kami i gwizdaniem nie dopuściła do obrad. Mi­
mo piekielnych hałasów obrady doprowadzono 
do końca i przyjęto kandydatury dr. M. Anto­
niewicza i ks. W. Skobelskiego.

Delegaci p&rtyj: staroruskiej i „ukraińskiej * 
prowadzą „perehowory* co do kompromisu przy 
wyborach. „Rui. Sel.“ donosi, że atarorasini żą­
dają  14 mandatów, oraz, by „narodnyj 
kona*, nie zatwierdził kandydatur: Fetrjckiego,
Budzynowskiego, Cegielskiego, Wityka, Trylow- 
skiego i Kug. łowickiego. K om prom is zapropo­
nowała najpierw partya narodowiacka. W tych 
sprawach odbyły się 18 bm. w sali tow. im. 
Kaczkowskiego wspólne naiady „ukraióców* z 
moskalofilami.

iizas odnowić przedpłatę
na II. kwarta! 1907.

JfroiiUca.
Lwów, dnia 93 maren 1907.

k a l e o d s r a j s .
W niedzielę 24 marca Gabryela A rsk. — iii .  

kat. Sofronya. — kat. slow Lubomira.
Wnohói słońca U 03 laonód 6-10 - 
W poniedziałek 25 m a n a  Zw iastow anie N. M. 

t .  — Or. kat. Fteofana. — KaL tlow . W ięoy sława. 
W schód słońca 6 01, aach&d 611 
W s w torek 26 m arca Em anuela — Gir. kat. 

Nykofora — Kai. słow. Swiętobója.
Wsohód słońca 5-95, zasbód 6*13.
W  środę 27 marca K operta . — Q.\ kat. Wtna- 

dykia, — K ai. słow. Bohdara bł.
Wschód słońoa 5 66 licUói 6-i5

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarna* 
nuasr 11-ty dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy ja abonnją.

— M ianow aniu w b sk e lac h  lądow ych . Rada 
szkolna kraj. zamiar o wała ks. B. Czarneckiego kate­
chetą gr. kat. w Gródku, Oś. Wojewodę, A. Kozub­
ską i L. Boienbaamówną nauczycielami w Krako­
wi# ; M. Streitową w Samborze ;

uauosyeielami kierującymi szkół 2 ki. Si. Stpa- 
kowskiego w Dzisdnizyeach wielkich, J. Proeiuka w 
Szulhanówes, L. Wnękowskiego w Dębie;

nauczycielkami szkół 2 kl. M. Barańską w 
Harcie, A. Nyozajównę w Kadobnyj, R Chrobaków- 
nę w Dąbrowej ;

nauczycielami szkół 1 - kl. E. Wiszomirskiego 
w Ławoeznem, J. Potrinó Tnę w Stańkowie, K. Go- 
łogórskiego w Żapaniu, K. Hłyniową w Salkach, 
W. Kossowskiego Sawczjaie, R. Sindakównę w 
Gródku, S. Zaprzała w 8t aźowie, M. Krognlsoką w 
Hucie nowej, P. Wojtkowa w Myoowie, M. Dąbrow­
ską w Wydrnej, A. Bielawskiego w Temeszowie, 0. 
Jaremkitwiorówuę w Źakotynie, L. Polańską w Za- 
hoesewiu. K. Peruckiego w Isąjach, J. Marynowieza 
w Bołożyuowie, T. Januszewskiego w Olejowej Ko- 
rolówoe, i W. Iiewską w Dąbkach.

— Z armii. Kapelanami wojskowymi I I  klasy 
w rnzerwis tamianowani: ks. Adolf Włodek i ks. 
Jan Wądolay prsy rezerw* zapasowej w 5$ pp. 
Lekarzami-asystenta mi w rezerwie zaztępcy lekarzy 
asystentów. dr. Bnd. Eaiolioky 24 pp., dr. Rud. 
Heinrieh 100 pp., dr. Jak. Selzer 29 p. art. dyw., 
dr. Wao1. P e n  11 p. drag. i dr. Pryd. Huiter 
S4 p. p.

K r o n ik a  Iw o w śk h .
+  Z im a b o i końca. Przez ostatnie dnie 

skutkiem z niaov w <'iśiienin pi Kietrza dęła n i z-\. 
choin bardzo silna burza, która po u  Gilioyą muła 
w uiaktóryeh obo lach  c-m hę nrj»aa. N i wybrze­
żach morza Północnego i Bałtyckiego ez-ilała przez 
kilka dni burza, a drugi jej, jakby rówuoieiły prąd 
szedł od zachodu w kierunku na Wiedeń. W stolicy 
Aastryi orkan dochodził chwilami do szybkości 90 
kilometrów ua godzinę, zrządził znaczne szkody 
i spowodował cały szsrcg uiostozęśliwyeh wypadków. 
Z powodu odwilży, skutkiem której zaczęły w Alpach 
tajać szybko śniegi, a Ukie sku.tkiem równoozesasgo 
dsszozu, Duuaj zaczął wzbierać, a liczne rzeki i po­
toki w krajach alpejskich wylały. W Amstetleu w 
Austryi dolnej orkaa pozrywał przewody elektrowni 
i miasto przez kilka godzin było bez światła. 
Z Gmunden donoszą o ponownych śniegach, a z 
lusbraku i Linza o lawinach, które w wielu miejscach 
uniemożliwiły komunikacyę na czas dłuższy. Wedle 
doaiasisń z Pragi skutkiem wezbrania Łaby zasta- 
nowioa# na tej rzece żeglugę. Wezbrała także i Moł- 
dawa, zarwała w Midrawió pod Pragą pomost do 
lądowania i poniosła go do Pragi. Znajdowało aię 
na pomoście kilka osób, z Pragi więc wyruszył pa- 
rowieo na ratunek. Okolica dokoła Czeskiej Lipy 
została zalana.

We Lwowie tej aocy mieliśmy prawdziwą za­
mieś śnieżną. Rano wprawdzie na chwilę słońce 
zabłysło, lecz jeszcze przedpołudniem chmury prze­
słoniły aiebo i znowu padał śnieg, potem znowu 
się rozjaśniło i znowu saciimniło i tuk bez końca 
kłóciło się słońce ze śniegiem.

W palach nie robią jaszcze nic, ziemia zaiar- 
zuięta pedezas ostatnich mrozów, zwolas taje pod 
proaiieaiami chwilowo tylko przygrzewającego słońoa; 
trawy, które popnedniemi laty już się zieleniły o tej 
perze, dotychczas stoją martwe i bezlistne.

4- Pow szechne w y k ład y  un iw ersy teck ie
W niedzielę, d. 24 bm. prof, uuiw. dr. B. Dem­
biński: Główne idee i wypadki, franenskiej rewolu
cyi. Sala XIV uniw., ul. iw . Mikołaja 4, I p. Pooz. 
s godz. 5, — Asyst. uniw. dr. J. Tokarski: O bo­
gactwie mineralnem Galioyi. Stowzrzyrzenie młodz. 
rękodz. „Skał»“, ul. Mickiewioza 28. Początek o 
godz. 5.

W poniedziałek, dnia 25 bm. Złoczów. Doc. 
pryw. uniwersytetu dr. K . Panek: Kanalizacja a
zdrowotność.

4- Tow. heraldyciue. We Lwowie powstało 
towarzystwo, mająee na celu podjęcie i zorganizowa­
nie badań z dziedziny heraldyki i genealogii, jakoteż 
z zakresu tych wszystkich nauk, któreby pozostawały 
w jakimkolwiek związku z nerald/ką lub genealogia­
mi. Ku temu celowi służyć będą zebrania naukowe 
człouków, poszukiwania w archiwach i bibliotekach 
i udzielanie wskazówek, ekspedycje naukowe, wyda­
wanie pisma peryodyoznego jako organu stowarzysze­
nia, konkursy na prace naukowe i własne wyda­
wnictwa, gromadzenie druków, dokumentów, rękopi­
sów, tłoków, pieczęci, autografów i wogóle wszyst­
kiego, co może ułatwić działalność towarzystwa, a 
wreszcie urządzanie wystaw i towarzyskioh wycie- 
ciek. Założycielami towarzystwa s ą : Jerzy hr. Bor­
kowski, prof. Bruchualski, Julian Bykowski, Jan hr. 
Drohojowski, Br. Gorczak, dr. W. Kętrzyński, ks. Z. 
Kozicki, A. Krechowieoki, dr. O. Kucharski, L. Pierz­
chała, dr. J. Starzewski i M. Dunin Wąsowioz.

4 -  Z jazd  „OguiWft*. Przed laty pięciu pow­
stał z inicjatywy lwowskiej Czytelni akademickiej 
związek polskich Tow. akademickich pod nazwą 
„Ogniwo*. W ciągu pięcioletniej działalności swej 
„Ogniwo* zdołało zjednoczyć w swym związku 40 
towarzystw, nistylko galicyjskich, ale z całej Au­
stryi. Pouadto utrzymywało ono bliskie stosunki z 
młodzieżą polską oba innych zaborow oraz z mło­
dzieżą węgierską. Dziś rozpoczął obrady piąty zjazd 
delegatów „Ogniwa* w sali ratuszowej. Przybyło 
nań około 100 delegatów zs Lwowa, Krakowa, pro­
wincji, dalej delegaci z ianyoh prowincyj auitrya- 
okioh, z pod zaboru roiyjskiego i praskiego. Nadto 
zjawili się na inauguraoyjnem zebraniu rektor uni­
wersytetu dr. Gryziecki i profesorowie Dembiński, 
Twardowski i Witwioki.

Obrady zagaił obecny prazes „Ogniwa*, p. Wi- 
domski, poczem przemawiali rektor dr. Gryziaoki, 
delegaci z Krakowa. Warszawy, Kijowa i Petersbur­
ga; obecuy na zjeździć delegat z zaboru praskiego 
ze względów policyjnych głosu nie zabierał. Ostatni 
przemówił członak „zjaduooienia* młodzieży poi. 
kształcącej się za granicą. Po wybsrze prezydyum, 
uchwalił zjazd wysłać do jubilatki Elizy Orzeszko­
wej depeszę z wyrazami hołdu i ezoi, oraz podobną 
depeszę do pułkownika Z. Miłkowskiego z powoda przy­
padającej dziś 83 rocznicy jego urodzin.

Po załatwieniu formaiusśoi i wyborze kilku 
komisyj zebranie inauguracyjne zostało zamknięte. 
Dalszy ciąg obrad pojołudnia aa psliteohnioe,

4 -  Z jazd lekaruy  i  p rz y ro d n ik ó w  p o l­
sk ich . Ministerstwo wojny uwiadomiło przewodni­
czącego wydziału gospodarczego X zjazdu lekany i 
przyrodników polskich, ie udziela swego pozwslenia 
lekarzom wojskowym do wzięoia udziału w tym 
zjeśdzie.

K ron ika krajowa.
Sprawa PeA ersteina, spekulanta naftowego, 

który zbankrutował na przesało milion koron i pozo­
stawiwszy wiele fałszywych weksli w obiegu, um­
knął do Szwajoaryi — zakończyła się wczoraj przed 
trybunałem przysięgłych w Samborze wyrokiem u- 
walmająoym. Sędziowie przysięgli bowiem zaprzeczyli 
wszystkim, im postawionym, pytaniom, wobec esege 
trybuaał wydał wyrok uwalniająoy, prakarator je 
daak zgłosił zażalenie niewazieśoi.

W Stanisławowie ukonstytuowało się miej­
scowe koło krajowego Związku tnrystyoaaego. Preze­
sem wybrany został p. Podlewski, zastępca dyrektora 
kolei; wiceprezesem p. Bukowski sekretarz rady po­
wiatowej, skarbnikiem p. E. Bauch a wydziałowym 
p. Hochbauer. Delegatem dyrekcji kolei mianowany 
został p. insp. Lux.

Nowe składuice pocztowe otwarte zostaną 
1 kwietnia w Swięoanach do urzędu pocztowego w 
Bieczu (pow. Jasło) a dnia 16 kwietnia w Frydry- 
ohowioack do urzędu pocztowego w Wadowicach i 
w Reklińcn do urzędu posztowego w Mostach 
wielkich.

U rzędow anie w Języ k u  ra sk in a  zaprowa­
dzono w dalszym ciągu w urzędaeh gmiunyoh wsi: 
Czaraokońce małe (p Husiaiyn), Bonów (p. Jowo- 
rów), Dźwiniscz (p. Czortków), Stare Kąty i Kobaki 
(p. Kosów), Kocurów (p. Bóbrka).

f»ovr»*x0«i3foa«ji.
S Szkółka polska w Wiedniu. Dnia 7 bm. 

przez niższo austr. aamiestuictwo w Wiedniu zosta­
ło zatwierdzone „Koło Króla Sobieskiego w Wie­
dniu". Koło zajęło się natychmiast zorganizowaniem 
bezpłatnej szkółki polskiej dla dzielnicy 111 i X I, 
wynajęto lokal odpowiedni (Landetraise Hauptstrasse 
141), zawarło umowę z nauczycielami i 18 b. m. 
rozpoozęło naukę języka polskiego. Do szkółki zapi- 
aato się 35 dzieci polskich rodziców, nie umiejących 
słowa po polsku, nauczyciel musi ich tak uozyó, jak 
greki lub łaciny. Koło zamierza także założyć bi­
bliotekę i bezpłatną wypożyczalnię książek dla naj­
uboższych rodzin. Ponieważ „Koło Króla Sobieskie­
go* nie rozporządza odpowiednimi środkami, wsku­
tek tego odzywamy się do szaaownyob rodaków w 
kraju z prośbą o ofiary tak w książkach, jakoteż i 
pieniądzach poi adresem- „Zarząd Koła Króla So­
bieskiego*, Wiedeń, V. Stoiborggazae 32 I|9.

§ S k au d a l w sejmie o lesk im . Z Pragi do­
noszą : Podczas wczorajszego posiedzenia sejmu ole­
skiego przyszło do skandalicznej sceny pomiędzy 
wybitnym politykiem czeskim, Stiarskym. a synami 
p. Edwarda Gregra. Stiarsky, który jest członkiem 
wydziału kraj. i jeduym z przewódców sgraryuszy, 
w mowie publicznej zarzucił znanemu politykowi 
oleskiemu dr. Edwardowi Gregrowi, ńe przyjmował 
podarunki pieniężne od stron w ozaiie, kiedy urzę­
dował jako członek wydziału krajowego. Wobee tego 
dwaj synowie Edwarda Gregra przybyli wozoraj do 
kuloarśw sejmowy oh i zażądali satyzfakcyi od Stiar- 
skiego, oświadczyli mu też, ia i policzkowaliby go 
natychmiast, gdyby nie szanowali uświęoonego bu­
dynku sejmu czeskiego. Stiarsky wytoczył sbu synom 
Gregra proces. Oałe to zajścia, wiolce skandaliczne, 
zrobiło wielkie wrażenie zarówno na członkach syf 
mu, jak i na publiczności, hałas bowiem był tak 
wielki, ie awantura, odbywająca się w kuloaraob, 
była głośną i ua sali posiedzeń.

(  Ze s ta ty s ty k i u n iw ersy te tó w  w A aztiy l. 
W ubiegłem półroczu zimowem Jiezyły uniwersytety

słuchaczów: w Wiedniu 8.501, w Pradze czeski
3961, we Lwowie 8972, w Krakowie 2909, w Gra- 
cu 1030, w Pradze niemiecki 1610, w Iusbruku 
1092, w Czarniowcaeh 799.

f  Ram am i w ielkieg# ń sięe ia . z Petersburga 
donoszą, ie w tamtejszych kołach dworskich spra­
wia wielką sensacyę uczucie wielkiego księcia Mi­
chała., brata cara, ku pannie Fórster, córce ofloera ze 
świty wielkLg* księcia Uczucie to ma być tak głę­
bokie i tak szozere, le oarowa-wdowa i sam car ży­
wią obawy o przyszłość wielkiego księcia, który 
niedwuznacznie dał do zrozumienia, że zamierza po­
ślubić ukochaną. Wielki książę Miohał, który odzie­
dziczył olbrzymią postać po ojcu, carze Aleksan­
drze III, wyróżnia się na dworze petersburskim 
wielką skromnsścią i prostotą trybu życia. W  ko­
łach dobrze poinformowanych twierdzą, że oarowa- 
wdowa udała się dc stolicy Anglii także w tym celu, 
aby wynaleźć tam żonę dla swago ukochanego 
syna.

§ Z ófeuaia ra sy jsk le g a . Dzienniki moskiew­
skie donoszą, żs we wsi Zaikwerioha, gubernii 
Niżnogrodzkiej, przy.zło do starcia z wojskiem, po­
nieważ ohłopi zażądali zwrotu spisów redziu pozba­
wionych onleba, które sporządził delegat Ozerwonego 
Krzyża, dr. Miszkcw. Naprzód ohłopi zapisywali się 
i zgłaszali sami, alt potem djak raskolnik wytłuma­
czył im, że dr. Miszkow jest sługą amtyohrysta i ie 
dusze ich pozapisywał djabłu, tak, że chłopi zażą­
dali oddania im już sporządzonych spisów i omal 
nie zabili delegata.

Snperrewizya z Petersburga wykryła tu mi­
lionowe kradzieże popełniane na kolei Jarosławsko- 
Rybińskiej przaz dyrektora jej Goldenweisera i gene­
ralnego inspektoi* Selnekowi. Stwierdzono, ie naj­
ważniejsze księg' kasowi zawierają niemal przez ps- 
łowę wyłącznie sfingowane pozyoys.

Z  k u m a . / i t y k i  p rse lw y b aru ze j.
Jedu* z gazet raskich zestawia w ten sposób 

nazwiska sześoiu wybitnych kandydatów „ukraiń­
skich*. Po przeczytaniu a gśry aa dół głosak uwy­
datnionych odmień nem! czcionka tui, wypadnie niezbyt 
pochlebny sąd o kulturze tych kandydatów: 

Budzynowski 
Stachura 

Petryoki 
Bohaczewski 

Wityk 
Cegielski.

from Shelley w ith  m usical punofcuation* (Deklamwcy 
ilustrowana grą na fortepianie).

Mej kącik.
Lżywbuie języka niemitaki.go w wewnętrznem 

urzędowaniu naszych niektórych władz (poczta, k«- 
lej, iandarmerya) ongi mas oburzała, dziś tylks roz­
śmiesza. W tych dniach miałem w ręku dokumenty 
nominacyjne pewnego dozorcy kolejowego, człowieka 
wsale rozsądnego i posiadającego sztukę czytania i 
pisania po polska. Przegląda u tedy owe papiery, 
■tylizswane ps niemiecku z powołaniem się na roz­
maite „trla&gy*, „berichty* itd. Z  rozmowy dalszej 
dowiaduję się, ii pan „Bahnwaohttr* ani słows po 
nieaieeku ni* rozumie, a treść papierów znana mu 
tylko z tłómaczenia świadomych tego języka nielicz- 
nyoh kolegów.

Nie jestia to saaleszne ?

Zarząd tramwaju eUktryeznsgo głuchy na 
wszelki* nwagi, napomnienia, prośby publiczności, 
zaprowadził przeoiei pewną nowość. Oto wycofawszy 
z linii „Wsly—park stry jski* dwa wozy, celem u- 
trzymywania ozterorazewej komunikacji na nowo o< 
twartsj linii „Krzyżowa — ulica 29 listopada*, po 
paru tygodniaob przekonał się, iż dwa krótkie wozy 
dawnego typu są niewystarczające i zamienił jeden 
z nich na dłngi z fabryki sanockiej. W  następstwie 
tegoż mieszkańcy tamtejszych okolic, którzy w dal­
szym ciąga chedzą a nia jeżdżą tramwajem, nie 
chcąe po dziesięć a nawet czternaście minut czekać 
na końoowyoh stacjach, mają bardzo często przed o- 
ezyma wesoły widok olbrzymiego, na 40 ludzi obli- 
ozouege wozu, w którym podróżuje pięć a czasem 
uawet i siedm osób. Widoczne tedy, ii zarząd za­
czyna myśleć e reformie, bo choć to zarządzenie 
jest sprzeczne z wygadą publiczności, zawsze jest... z a ­
rządzeniem

A t> mazaiem liezący się z czasem ludzie lub 
też chcący uniknąć skutków przewstrętnsj obecnej 
aury, w dalszym ciągu duszą aię w przipsłaionyoh 
wozach, narażają na ostra upomnienia służby tram­
wajowej, iż nie ma mieisca i czekając na następne 
wozy, marzną i klną na ozem świat stoi, czem sobie 
algę sprawiają. Trzeba naszej łagodnej i dobrodu­
sznej publiczuośoi ae to, by tego rodzaju karygodne 
lekceważenie i obrzydliwe niedbalstwo cierpliwie 
znosiła. Człek mimo woli truchlej# na myśl, jak bę­
d zie  wyglądałr gospedarka tramwajowa aa nowych 
liniach za dzieiięó milionów koron.

Aleksander B aadrow ski kończy występy na na­
szej scenie. Kto uczęszczał bu operę, kto obserwował 
całość, jaką tea znakomity śpiewak duje tak  pod 
względem wokaluym, jak  gry , kto stndyował jego 
kreacye wagnerowskie, wykute z jednej bryły, bez 
żadnych spojeń, bez niedomówień, bez jakiejkolwiek 
choćby cajm nisjiz-j chwiejności, ten zrozumie, czem 
jest kilkomiesięozny pobyt takiego artysty dla publi- 
ozności muzykalaej, jakiej Lwów posiada tyaiąee. 
Prócz tii«j zyskali wiela koledzy Sandrowakiego, dla 
których powinien byś wzorem, jak  aię ipiew a, gra i 
deklamuje w śpiewie ns scenie Jsstto wzór aiedo- 
ściięaiony ua razie, ale uczy bardzo, bardzo wiele. 
Jego postacie wagnerowskie, jak  TanahAuaer, Lo- 
heugrln, Zygmunt i Zygfryd są kreaoyami pierw­
szej wody, dla których brakuje wyrazów na określe­
nie zachwytu i oaltfowitego uzaania. To też z przy­
jemnością każdy bywalec teatralny zauważyć mógł, 
iż w otoczeniu operowera Baadrewsklego znać jego 
wpływ. Ci w izyioy sumienni pracownioy operowi, 
■tadrując Bandrowikiego, zyskali bardzo wiele a z ni ■ 
mi i słuchająca publiczność. W  następstwie tego 
W agnar na naiaej scenie zyskał aob'e zupełne p ra ­
wo obywatelstwa. Oby przyszły sezon operowy e dal­
szym oiągiem cyklu wagnerowskich aroydzieł 
również odbywał się pod egidą B androw skiego!

  0 ? o

Ze stowarzyszeń.
„R odzina" w Przem yślu odbędci* w alne zgro- 

m adsenis w  poniedziałek 25 bm. o 9 rano w kantorze 
drukarni p. o ty łego .

W  „E nglisch Cii cle“ (Kasyno urzędnicze, Rynek 
9) we wtorek 26 bm. o pół do ósmej wieczorem wy­
głoszą pp. St. Żaba i V. W. R. B u tle r : „Reading

Wyśmienite szynki 1 polskie kiełbasy —
jak również wszelkiego rodzajn wędliny, smacznie i 
czysto przyrządzone polesa Franciszek Ichniowski ws 
Lwowie, Batorsyo 4.

Z m arli.
Dr Ksawery Gułęzow skł, słynny specjali­

sta ehorób oczu, zmarł w Paryżu przeżywszy 78 
lat. Zmarł/ był bratankiem słynnego lekarza i filan­
tropa ś. p. Seweryna Gałęzowskiego, zmarłego w r. 
1878 w Paryżu. Grodzony w Lipowcu, po utrzyma­
nia dyplbmu doktorskiego w akademii petersburskiej, 
przeniósł się do Paryżt i ta poświęcił się wyłącznie 
ehorobom oozu. Jako specyalieta w tym dziale, cie­
szył się szerokf sławą i wziętośeią. W r. 1866 u- 
rządził klinikę prywatną i stale wykładał w niej o 
Chorobash oczu dla przybywąjącyoh do Paryża na 
studya młsdyoh lekarzy. Sp. zmarły pracował także 
na polu naukowem i napisał długi szereg cennych 
dzieł i rozpraw naukowych z dziedziny okulistyki, 
zarówno po polsku, jak po francusku. Od r. 1871 
wydawał w Paryżu założone przez siebie czasopismo 
„Racueil d’ophtalmologie.*

f  J a n  z J u ru n t  J a r  natow sk i.
Właściciel aobr, syn Jana, oficera wojsk 

polskich w r. 1831, kaw alera krzyża Virtuti mi- 
litari, członka Stanów Galicyjskich, posła na 
sejm ustawodawczy rakuski w Wiedniu i w Kro- 
mieryżu w r. 1848, posła na sejm krajowy 
186Ó/7 i K aroliny z Kraióskich, wnuk Jana, 
członka Stanów i komisarza warszawskiego na 
sejm stanowy i Maryi Zawadzkiej, zm arł wczoraj 
w Twierdzy. Zmarły otrzymał pod kierunkiem za 
ałużonego dla kraju ojca i wuja Maurycego 
Kraińskiego, jednego z najznakomitszych obywa­
teli naszych, wychowanie nader staranne. Patry- 
archalny dom jego rodziców w gnieździe rodo- 
wem Kraióskich w Hermanowicach wyrobił w 
świeżo zmarłym Janie żywą miłość dla tradycyj 
narodowych i rodzinnych. W szkołach był śd. Jan 
w Brukseli, a później osiadł najpierw w Hermano­
wicach, a następnie pojąwszy za żonę Maryę 
margrabiankę Lśolie, córkę margrabiego F ran­
ciszka i Maryi z Jaruntowskich w Załanowie w 
Rohatynskiem, gazie dom jego dzięki serdecznej 
gościnaości i przymiotom towarzyskim obojga 
państw? Jaruntowskich otaczano szczerą sympatyą 
i prawdziwym szacunkiem. Ostatnie la ta  spę­
dzone w Twierdzy zasmuciła przedwczesna śmierć 
zony. Sp Jan  rnał dokładnie z opowiadań ojca, 
wujów Maurycego i Edmunda Kraióskich i cio­
tecznych biaci Seweryna Smarzewskiego, Alfreda 
i Władysława hr. Huamickich historyę kilku 
ostatnich w Folsce pokoleś i był pod tym 
względem żyjącą ich kroniką. Zgon jego osiero­
cił dwócn synów, Franciszka, właściciela dóbr 
Twierdza i Władysława, córkę Maryę, zaślubioną 
Klemensowi hr. Dzieduszyckiemu, posłowi na 
sejm krajowy, oraz dwie siostry, panią Aleksan­
drę Bronislawową Ujejską i panią K am ilę Adol- 
fową Rakowską.

Pogrzeb śp. Jana Jaruntowskiego odbędzie 
się w Twierdzy w poniedziałek.

Z całego świata.
Berno szwajc. W Thnn ro&poeznie się 25 

bm. przed sądem przysięgłych proces Tatjany Leon- 
tiewównej, oórki generała rosyjskiego, która 1 wrze­
śnia 1906 bas.rs#iUa w hotelu w lmerlaken pary­
skiego kapitalistę Karola Milllera, przypuszczając, śe 
jest to minister rosyjski Domowo. Berneńscy psy­
chiatro wie dr. Glast-r i dr. -ood badali Tntjanę i 
orzekli, że nie jest eupsłnie zdrową na umyśle.

W rocław . Przea tutejszym sądem państwo­
wym rszpocznie się 10 kwietnia proces przeoiw b. 
poruosnikowi Pawłowi Bartmannowi, który dawniej 
był stacyoaowany w Przemyślu i w Austryi dwu­
krotnie skazany został na dłuższe więzienie za szpie­
gostwo ua rzecz Rosyi. Podczas zeszłorocznych nie­
mieckich manewrów cesarskich w Lignioy sostał on 
aresztowany jako podejrzany o szpiegostwo.

Londyn. „Standard* donosi, że carowa wdo­
wa ofiarowało 10.000 fant. sterlingów na „Towar*. 
Ozerwonego Krzyża* i  przeznaczeniem odsetków na 
8 nagrody, oelsm wynalezienia najlepszego środka 
do opatrywania rannych.

jMZWteslrtiw. Hprawoz teJłie s sa tra lu e ) »ta- 
jy i -uóteorciogicznaj w- W iedniu aastryackioa kolei 
paóstwowyoii. l>uia 22 taarc* *07. roku o godz. V 
rano. Czarni owce — ■—. Tarnopol. — —. Lwów 4-02, 
bitole —•— Przemyśl — Jaicaiaw —•— Tarnów
— Sow v Zagórz — Kr abów + T 3  P rag a  +9*8, 
Wiedeń + 2  4 Bemmenng —8 2 8udapea«t + 2 1 . Isohl 
+ 0  3, R iya L-5-8 Tryes* +5-7 Celsyusza.

Z  : F O s a U T - A . Ł T I A „
— Izba zarr.a w Poznaniu skazała za artyku­

ły o strajku szkolnym redaktorów „Dziennika po­
znańskiego*, Królikowskiego, na 150 marsk, „Orę­
downika*, Ziołowskiego, na 120 marek i „Kuryera 
poznańskiego* na 20 marek grzywny.

— Z Łodzi każdego dnia przychodzą nie­
spokojne wiadomości. Wozoraj patrol wojskowy 
postrzelił śmiertelnie ouohaltera fabryki Mauryoego 
Silberateina. Na ulicy Pańskiej nie*nani sprawcy 
zabili Zl-letniego robotnika z powodów partyjnych.

— Wedle sprawozdania angielskiego konzula 
’w Warszawie wyemigrowało w pierwszej połowie 
1906 z Królestwa polskiego 250.000 żydów.

— Nieznany człowiek strzelił w Warszawie ua 
ulicy do przechodzącego komisarza, ale chybił: nato­
miast knlb zabiła jakiegoś roznosiciels gazet. Po­
wstała wielka panika. Sprawca zamachu w chwili, 
gdy go ujęto, wystrzałem w usta sam sobie życie 
odebrał.

I B  a ftM ® i& M i.
* rL sa li kOUCOrtawej. Niezwykle Utalentowa­

ny skrzypek koncertował wozoraj po raa pierwszy 
w naszem mieście i odniósł w każdym kierunku 
pełne zwycięstwo. P. Zygmunt Szwarcensztajn, u- 
ozeń prof. flaniukiego w Kamieńcu podolskim, zna­
ny dotąd tylko z koncertów w miastach Królestwa i 
Rosyi, śmiało dziś może byó zaliczony do pierwszo­
rzędnych skrzypków i niezawodnie wkrótce uuzwisko 
jego zabłyśnib na muzycznym horyzoncie europejskim 
w całej swej pełni. Dziś ledwie siedmnastoletn’, p.

4 8  l a t  istniejąca
zaszczytnie rnana, firma J A N  T K A C Z  i S Y N Lwów,

Kopernika 18,

August CSw i Sta i l t t Ó W ,

ul. Kołłątaja 6,

urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, j a ­

dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 
wyborze. — C e n y  k o n k u r e n c y j n e

projektuje i wykonuje : W odociągi, ogrzewanie centralne, 
oświetleaie gazowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele­

fony itp. — K i s z t o r y s y  b e a p l a t n i * .



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24 marca 1907 Nr. 70.
Szw&reefisstfijs posiada technikę wirtuozowską do 
najwyższych grania wydoskonaloną i nawet w naj- 
trudnie|8iyob miejaoaeh wyraziatość i czyitość tonu 
są ni. skązitelnemi. Obszerny i wielostronny program 
(koncert a-mol Goldmarka i D -dur Paganiniego) 
wykazał nie tylko wyiej wspomniane zalety, ale 
tak ie  prawdziwą duszę muzyczną, która zdaje aię, u 
tego artysty jest naturalnie rezwiniętą i decydującą 
przy iiifcrpretaoyi głębszych royśli poetycznych. 
W  aryi z koncertu Goldmarka i pieśni z „Meister- 
singerów* W agnera-W ilhelm iego koncertant wczo­
rajszy okazał tyle duszy muzycznaj i  słodyozy 
w tonie, iż rzadko kiedy wrażenie kantyleny było 
tak potęine i naturalne, jak  u wczorajszego kon- 
certanta. Z tal iem samem powodzeniem artysta wy­
konał jeszcze utwory Ernsta „Otello", Saint-Ssensa 
„Tntrodukoyę i rondo*, W ieniaw skiego -Fausta*  i  
dodatkowe „Legendę* Bohma.

■epertnar iwewskleio teatru mlelsktece.
, .  ... ”  ®i®diielą popołudniu „Moralność pan i D al­

ekiej , wieonorem „Stara baśń", opera żeleńskiego, 
w ystęp A. Bandrowskiego.

W poniedziałek popołudniu „ Ja ś  i Małgosia**, 
wieozór „Sherlok Holmes11.

We w torek „Cyrulik sewilski", R ossiniego.
W środę „Zygfryd", W agnera. W ystęp Aleks. 

Bandrowt kiego.
W e czwartek, w  piątek i w sobotę z powodu 

wielkiego tygodniu, przedstaw ienia nie będzie.
Kepertsar teatru k akawablege

W  niedzielę popołudniu .,Aoh to  Zakopane** 
wieczór „Mąż z grzecznośoi" Abrahamowioz*. i R u­
szkowskiego.

iS poniedziałek „D ziady" Mickiewicza.

: Zaburzenia w Rumunii.
i

(Od naszego korespondenta.)

B k ta s ia n y  21 marca.
W łaściwą przyczyną zaburzeń chłopskich w 

Ramunii, a mianowicie w północnej części Moł- 
dawy, jest niezadowolenie wśród włościan, wy­
wołane tem, że żydzi, którzy większą częśd m a­
jątków ziemskich wzięli w dzierżaw ,, podwyi- 
•żyli tenatę za poddzierżawianie chłopom, nie- 
mejącym własnego pola, ziemi z 30 do 40 fr. 
na 80 do 100 franków za „falezę11. Z powodu 
takiego podwyższenia ceny poddzieri&wianej 
ziemi bezrolni chłopi pozbawieni zostali możno­
ści istnienia. Ponadto żydzi zakupili wszystkie 
lasy i wyżej aniżeli w dwójnasób podnieśli cenę 
drzew a; sąg drzewa, który dawniej kosztował 
40 franków, dziś koaztuje 80 do 100 franków. 
W  reszcie w miastach i miasteczkach żydzi za­
garnęli cały handel w swoje ręce i wyrugowali 
kapców-Rumnnew.

To wszystko składało się na obudzenie nie­
zadowolenia tak wśród ludności wiejskiej, jak 
miejskiej i ostatecznie doprowadziło do wybuchu 
rozruchów agrarnych.

Włościanie, zebrawszy się w wielkiej li­
czbie, napadli miazteczka Biwolari, Podu-Koci i 
Herloci. Powybijali szyby w domach żydowskich 
a ze sklepów żydowskich powyrzucali towary na 
ulicę.

Rząd jednakże natychmiast wystąpił bardzo 
energicznie, skoncentrował wojsko i zapobiegł 
dalszym rozruchom.

W Botuzzanach panował z początku zupeł­
ny spokój. Wojsko od nas wysłano do Herloci 
i Podu-Koci, a u nas zostawiono tylko jeden ba­
talion strzelców, potrzebny do pilnowania maga­
zynów i posterunków. Dopiero w dwa dni po 
odejściu ed nas pułku kalarasaów do Herlowa, 
mieszkańcy przedmieść, zamieszkałych przez ro­
botników i rolników, do których przyłączyła się 
wielka część zamieszkałych tam Lipowanów, 
poczęli dopuszczać się na przedmieściach wybry­
ków, potem rzucili się wybijać zzyby w domach 
żydowskich i niszczyć sklepy żydowskie. Przy­
biegło zaraz wojsko i prokurator trybunału. GHy 
po trzykrotnem wezwaniu tłumy nie ustąpiły, 
wojako dało najpierw salwę ślepą, a gdy tłumy 
i teraz jeszcze tię  nie cofnęły, wojsko dało 
ognia. Sześciu chłopów padło zabitych, kilkuna­
stu zostało ranionych.

Dodać to trzeba, że chłopi ani jednego żyda

nie zabili, ani jednego domu żydowskiego nie 
podpalili.

Następnie dnia 18. bm. około południa 
wtargnęło do miasta przez rogatkę Agatton kil­
kuset chłopów z majątków dzierżawionych przez 
bogatych żydów Kostinerów, Melcerów i innych. 
Chłopi zwróoili tię wprost do wspaniałych i zbyt­
kownie urządzonych pałaców tych żydów, wdarli 
się do nich i zniszczyli wewnętrzne urządzenie. 
I le  już około 5 popołudniu przymaszerowaiy 
dwa pułki pischoty: 14 i 15. Aresztowano mnó­
stwu chłopów i robotników i rozpuazczono pa­
trole po mieście

Dziś panuje zupełny spokój w Botuszanach 
i w całym obwodzie. Żydzi zaczynają już otw ie­
rać sklepy a dzierżawcy żydowscy układają się 
dobrowolnie z włościanami i ofiarują im zniżenie 
cen dzierżawy. W*.

Powyższa korespondeneya, której autor 
stale zamieszaaly jest w Botuszanach i doskonale 
zna tamtejsze stosunki, potwierdza nas<.e wczo­
rajsze przypuszczenie, że doniesienia rozmaitych 
W eltblattów znacznie były przesadzone a szcze­
gólnie już jezt nieprawdą jakoby rząd rumuński 
natychmiast nie zarządził wszystkich środków o- 
stroiności.

Z Bukaresztu dziś telegrafują: Bt.muóska 
rada ministrów peczyniła wszelkie zarządzenia, 
ażeby nad granicą austryacką utrzymać spokój. 
W czoraj wysłano jeden pułk, dziś wysłane będą 
dwa dalsze pułki nad granicę. Wiadomość, że 
wojsko i policya tolerują bandy, jest bezpod­
stawna. Wojako wprawdzie stara się uniknąć 
o ile możności rozlewu krwi. jednakże fakt, że 
po wkroczeniu wojska 6 chłopów zostało zabi­
tych a 9 rannych, dowodzi, że siła zbrojna nie 
staje po stronie tłumów. Nagły wybuch rozru­
chów mógł wprawdzie dotknąć tak ie  interesów 
obcych poddanych, należy się jednak spodziewać, 
że wydane zarządzenia przywrócą spokój. Szcze­
góły o szkodaoh, zrządzonych austryacko-węgier- 
skim obywatelom, zostały natychmiast podane do 
wiadomości rządu rumuńskiego przez austryacko- 
węgierskiego posła z pełnem żądaniem ochrony.

Auztryackie ministerstwo spraw wewnętrz 
nych wydało obwieszczenie oznajmiające, że rząd 
śledzi uważnie ruch chłepski w Rumunii i po­
czynił zarządzenia, mające na celu przeszkodze­
nie przedostaniu się tego ruchu w granice pań­
stwa. Odnośne wskazówki otrzymał prezydent 
kraju na Bukowinie. Oprócz tego poczyniono 
najrozmaitsze zarządzenia sanitarnej natury w 
miejscowościach, do których przybywają zbiego­
wie. Stowarzyszenia dobroczynności publicznej 
również rozwinęły akeyę. Władze otrzymały wska­
zówkę, aby popierały ich działalność, szczególnie 
celem umieszczenia bezdomnej ludności. Według 
sprawozdań prezydenta kraju nie należy się oba­
wiać przerzucenia się niepokoi na naszą stronę. 
Na granicy rozmieszczono posterunki żandarme- 
ryi. Do użycia wojska nie ma powoda. Zresztą 
otrzymało ministerstwo uspokajające wiadomości, 
że rach  na granicy aaatryaokiej ustaje.

W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie: Zmien­
nie, pogoda kapryśna, żywe w iatry, zimno.

W  Galicyi zachodniej: Trwale niepogoda, opa­
dy, żywe wiatry, zimao.

Nadeszłe dziś z Rumunii ze źródeł żydow­
skich wiadomości aą wprawdzie jeszcze alarm u­
jące, ale już nie tak  straszne i stw ierdzają, że 
wojsko bezwzględnie tłumi każdy wybryk chło­
pów. Konkretnych wiadomości o nowych napa 
dach chłopów na żydów nie ma, a przyszły tyl­
ko wiadomości o starciu między wojskiem a 
chłopami w okolicy Michałem i w Lara Neano. 
Z pod Jass rozpędzono już bandy chłopskie.

Inna niesprawdzona wiadomość donosi, że 
ruch chłopski przenosi się z MutUn na Woło­
szczyznę.

Z Czeraiowiec przyszia wreszcie również 
niesprawdzona wiadomość, że chłopi z powiatów 
bukowióskicn Seret i Saczawa przekroczyli g ra ­
nicę rum uńską i wzięli po tamtej stronie udział 
w rozruchach i grabieżach. W ielu z nich władze 
po powroeic aresztowały; znaleziono przy nich 
wiele zrabowanych rzeczy.

Telegramy i telefonematy
Prognoza pogody.

W ie d e ń . Prognoza centralnego zakładu m ete­
orologicznego w W iedniu nu dzień 24 m i r c a :

Paryż. Król Edward i królowa Aleksandra 
udadzą się d. 26 kwietnia me z Marsylii, jak 
pierwotnie zamierzano, lecz z Tulonu do K arta- 
geny, gdzie nastąpi spotkanie z królem hiszpań­
skim, Jak słychać wódz eskadry morza Śród­
ziemnego admirał Touchard złoży królowi angiel­
skiemu wizytę na pokładzie pancernika „Suffien*.

Ugoda.
W iedeń (Tel. w ł). Mimo publicystycznej 

gmatwaniny przyjąć można za fakt, że rokowania 
o zawarcie tak zwanej długoterminowej ugody 
nie doprowadziły do sk u tk i j że w pertrakta- 
cyach nastąpiła przerwa. Układy zatem nie roz­
biły się, nastąpiła tylko przerwa. Praw da, że 
konfereneye po tej przerwie podjęte, toczyć się 
Dędą już na zupełnie innej podstawie, aniżeli 
dotychczas, ale też jest nadzieja, że konfereneye 
poświąteozne właśnie dlatego rychlej doprowadzą 
do wyjaśnienia sytuacyi.

W minionym okresie rokowań było to, o 
ile zdaje się, dlatego truanem a może i zupełnie 
niemożliwem, ponieważ właśnie podstawy ro k o ­
wań były różne. Węgrzy ciągle mówili o t  o z- 
d z i a l e  obu połów monarchii, a rząd austrya- 
cki traktował na podstawie utrzymania w s p ó l ­
n o ś ć  i i na dom iar wapómości długotrwałej. 
Ta zasadnicza różnica podstaw konferencyj usta­
nie po przerwie.

Po świętach rząd austryaoki, przekonawszy 
się, że do miłości nie można nikogo zmusić, 
prowadzić bęazie układy bez żadnej uczuciowo­
ści, bez ambicyi ratowania wspólności, n» któ­
rej widocznie tylko jednej stronie zależy, lecz 
prowadzić je będzie z punktu widzenia realnych 
interesów gospodarczych krajów koronnyeh przed- 
litawskiej połowy monarchii. (—i.)

Z fiosyi,
D am a.

P e te rsb u rg . W dalszym ciąg* wczorajsze­
go posiedzenia Dumy dyskutowano nad wnioskiem
0 zorganizowanie specyalnej pomocy ula ludności, 
nawiedzonej głodem.

P. Rodiezew obszernie omawiał kwestyę 
niemożliwości mieszania się do egzekutywy. Dzia­
łalność Dumy powinna być kontrolą i rewizyą 
zarządzeń, poczynionych przez ministerstwo »praw 
wewnętrznych od lipca r. 1906. Imieniem swo- 
jem i stronnictwa mówca postawił wniosek w 
duchu swoich wywodów, oparty na uitawie o 
kompetencji Dumy. Stołypin, jako minister spraw 
wewnętrznych, przyrzekł pierwszej Durnie złago­
dzenie cierpień ludności, nawiedzonej głodem. 
Przyrzeczeń tyeh nie dotrzymał, a Duma po­
winna użyć wszystkich środków, ażeby go skło­
nić do spełnienia obietnic. Mowea proponuje, 
ażeby oddzielić sprawę cierpiących z powodu 
głodu, od pozbawionych pracy.

Posłowie socyalno-demokratyczni przema­
wiali przeciw wnioskowi Rodiczewa, poczetn p re ­
zydent poddał pod głosowanie kwestyę poparcia 
wniosku. Przeciw wnioskowi oświadczyło s.ę 132 
posłów. Prezydent chciał następnie przedsięwziąć 
obliczenie głosów za wnioskiem, ale posłowie 
socyalistyczni oświadczyli, 28 to nie potrzebne
1 że pierwsze obliczenie im wystarcza.

Całe posiedseaie zapełniła następnie dysku- 
sya nad wnioskiem Rodiczewa, przyczem rozmaite 
grupy stawiały rozmaite wnioski Posłowie socyal­
no-demokratyczni żądali, ażeby Duma wysłała do 
okolic nawiedzonych głodem deputacyę, aby ludności 
otworzyć oczy na zgubną działalność rządu. P. 
Aleksiński wskazywał na wspólność kadetów z 
prawicą w kwestyach żołądka. Dowodzi to, że 
burżoazya idzie zawsze razem przeciw proleta- 
ryatowi. P. Józef Hessen (kadet) sprzeciwił się 
wnioskowi wysiania doputacyi do okolic, nawie 
dzonycb głodem. Zarządzenie takie nie miałoby 
nic innego na cslu, jak podburzanie, a ktoby 
przyjął odpowiedzialność za repres&lja z powodu 
takiego kroku? P. Rodiezaw odpierał zarzuty, 
podniesione przeciw niemu, i jego stronnictwu ze 
strony skrajnej lewicy.

Prezydent ministrów Stołypin najpierw  omó­
wił sprawę kompeteneyi Dumy, następnie wywo­
dził, że wprawdzie ustaw y gtodoure posiadają 
niewątpliwe braki, jednakże rząd jesit gotów dać 
wszelkie wyjaśnienia co do akcyi w  sprawie zła­
godzenia klęski. Sprawozdanie z dotychczasowych 
zarządzeń zostanie wkrótce przedłożone, a  będzie 
zarazem odpowiedzią na pytanie, j a k  się rząd 
zapatruje na przedmiot dzisiejszej dyslnuyi. N a- 
koniec, po u dzielenia jeszcze k ilku  wyjaśnień, 
mówca przyłączył się do wnioskc Rodiczewa.

Przewodniczący przerw ał po&iedzenie na 15 
minat, ażeby posłowie mogli się porozumieć co 
do postawionych wniosków. W  głosowaniu 
wszystkie poprawki do wniosku Rodiczewa od­
rzucono 287 grosami przeciw 186, a sam  wnio­
sek Rodiczewa przyjęto tak ą  satuą większością. 
Następne posiedzenie dzi jaż w  Pałacu Tau- 
rydzkim.

P o tersfeńrf. Koło polskie, zamierza, jak  
donosi „Rjecz*, wyztąpić do m inistra spiaw 
wewnętrznych z interpelacyą w uprawie zeszło­
rocznego pogromu w Siedlcach. Koło pragnie w 
ten sposób wyjaśnić działalność w ładz wojsko- 
wycn w Siedlcach, oraz w ykazać, że społeczeń­
stwo polskie nic wspólnego z tym. pogromem nie 
miało.

Walki w środkowej Ameryce.
Nowy J o rk . .Assooiated Press" donosi 

z Managuy, że w trzydniowej bitwie, o której 
wczoraj donieaiono, poległo 1000 żołnierzy z sa ­
mej tylko armii rzeczypospolitej San Salrador. 
Straty innych wojsk dotąd nieznane.

W aszyng ton  W ojska San Salwadoru i Hon­
duras miały w bitwie p o i N am isiąue 1000 po­
ległych.

Sekretarz stanu Root przedstawił posłom 
państw Costarica i N icaragua potrzebę ukończe­
nia jaknajrychlejszego obecnej wojny, albowiem 
niebawem przybędą do w ód tam tejszych okręty 
europejskie i ewentualnie będą interweniowały.

NADESŁANE.
(Za tę rabrykę Redakoya nie odpowiada.)

łaskawa Pani Dotraziejko!
Czy Pani w ie, dlaczego
przy zakupnle kawy słodowej należy
wyraźnie żądaó >Kathreinera?<

Oto dlatego, że  bez wyraźnego 
żadanla »Hathreinera« naraża się 
Pani na to, że dadzą Jej jakąś
mniej warta imitacyę, naśladow­
nictwo, niemające tych wszystkich 
znakcmitych zalet, jakie pra­
wdziwy *Hathrelner« posiada.

Albowiem tylko 

■■Pc-fhreinera Kneippa kawa 
słodowa*
posiada, dzięki swemu 
szczególnem u składowi,
arom at i smak prawdzi­
wej kawy ziarnowej.

Prr>3imy z a te m : Ł a sk a w a  p an i Do- 
b ro d z ie jk a  r a czy  d o k ład n ie  z a p a ­
m ię tać , ż e  p raw d z iw eg o  >K athrei- 
nera<  m o żn a  n ab y ć  ty lk o  w zam ­
kniętych . p ak ie ta c h , m a jący ch  n ap is  
> K a th re in e rs  K neipp  - K a lzk a ffo e . 
z p o r tre te m  p ro b o sz c z a  K neippa  

ja k o  m a rk ą  ochronną.
&

1Jedwab jest modny!
P ro e z ę  i ą d a c  kartką koreap. za 10 hal. p ró ­

b e k  n a n y o h  n o w o to l  h u  w io s n ę  i  l a to  na au 
knie i b l.zsi E o b lz e n , t a f t y  lu s t ró ,  lo n u łln e , 
a  Jo u r , m u ś l in y ,  120 otm. sz.rok. od koron t-2o 
wyżej za metr, czarne, białe, jednokolorowe i rótnoko- 
lerowe, jakotei h a f to w a n e  batyaty n a  b lu z k i  i 
■ aknle . Sprzedajemy w p r o s t  p r y w a tn y m  i posy­
łamy podług wybranych próbek materye jedwabna do 
mieszkań z o p ła o o n e m  p o r to m  i  ołom .

Schweizer & Co,f Luzern 028 (Schweiz)
Seidensioff-Eiport. — Kónigl. Hoflief. 7

C. k. uprzyw.

6ai alt. ME HlPWra
Oddział depozytowy

p rz y jm u je  w k ła d k i n a  ra c u u u e k  b ieśąay

od 500 koron począwszy.
aa  o p ła tą  *°/a adaetkńw .

Na wkładki takie będą aa żądanie wydawaae

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank

b e z  w y p o w ie d z e n ia .

PAPIER FAYARD
P ap ier medyczny, ttń izy  od innych, skuteczny dla w yle­
czenia katarów, rsumatyzmów, IrytaeyJ plerslewyon i ras 

W yborny p laater przeciw nagnlltkem etc.
W e Lwowie w ap tekach  pp. W ew iórskiego i R nckera.

Z rynków towarowych
Bank r o l n i c z y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 23 marca.
Dziś notujemy za BO kilogram ów loco Lwów.

W aluta koronowa-
Pszenioa gotow a od 8*20 do 8*30, pezenioa na ter­

min). 8 00 do 8'1C. Żyto gotowe 6'25 do 8-85, żyto r»  
term ina 610 do 6-20. Owies obroozny gotowy 8*40 4o 
8'60. Owiec obroczny na term ina 8.30 do 8*40 Jęczmień 
pastewny 7 80 do 7 60. Jęczmień brow arniany 7-60 de 
8*20. Rzepak 00*00 do 00*00. Lnianka 0*00 do 0*00. 
G-roch pastew ny 680 d r 780. grooh do getowania 
5.75 do 10.— )Vyz - 6 5■> 7 '—- Bobik 6*50 do 6*75
H.*eczka 00.00 de 00*00. K ukurudza nowa za 50 kilo 
00*0 do 0*00, kukuruuza s ta ra  0*00 4 0 0-00. Chmiel n i ­
wy za 56 kilo 00*00 do 00-00, ohmiel s ta ry  00*00 de 
00*00. Koniozyna czerwona 60*— do 70* —, koniczyna 
b ia ła  2 5 — do 40*—, koniozyna szwedzka 60*— do 
TO*—. Tym otka 30*— do 85*—

Spirytus paritas Tarnopol *a 100 litr. nowy od- 
89*— do 3925. 8p iry tus p a rita s  Tarnopol n a  term iny 
—*— do — , spiry tus paritas Tarnopol ekskontyn- 
geutowany 21 75 do 22*—.

W i e d e ń ,  22 marcz. S p i r y t u s .  Za tow ar 
skontyngentow any z dostaw ą natychm iastow ą za 108 
HI. płacono kor. 44-— do 44*40. Tendenoya: nie­
zmieniona.

C u k i e r ;  R&dnada prim a z dostaw a natych­
m iastow ą z Wiednie w całych wsg, K 69- — do 69*25. 
Tendenoya: spokojna

N a f t a  galioyjska S tandard  W hite w całyak 
wagonaoh z W iednia K. 36'75 do K. 37 95. W beczkach 
K. — — do — Naf t a galicyjska z W iednia becikam i 
K. 38*3ń do K. 41-2C Tendencje : spokojna.

Z rynków pieniężnych.
W i e d e ń  da. 28 marca. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zam knięcie giełdy o godz. 2 m inut 30 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu k redyto­
wego 670*50, węgierskiego zakładu kredytowego 789*25 
Anglobanku 309*50, (Tnionbanku 574*50, Banku d la  
krajów  koronny oh 44900, B anktereinu 552*00, Boden- 
oreditu 1050*—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
588*00, kolei państw owych 662*50, kolei południowej 
136 50, tram w aju  A. —.—, B. —.—, kolei ElbethaJ 
435*00, kolei północnej 5540. kolei ozertiowieołriąj 
577*00, alp iny 585*—, Rima M urańya 540-—, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2446, fabryki broni 525*00, 
tureokie tytoniow e 888*— galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 590—, oblig. węg. indemmz. 
94*70, ren ta  m ajow a 98-50, austryacka ren ta  kor onowa 
9b*55, węgierska renta koronowa 94*—, 58-let. listy 
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 97*90,

P ray jeeh ali do Lwowu d. 23 m urc* 1807.
Hotel Europejski. (Alberta S*kowrona). Dr. 

W erber z K rakow a, A. Glazor z Ustriyków, d jr .  
Markiewicz i J . Sm ołuoha z K ałusza, Z. W ainiń- 
ski t  Lanezyna, E, Michałowski z D olinr, W. Bła- 
o,ii»ewska i  K ról. polsk., F . Ostrowska * W arsza­
wy, K, Jaworski r  Ostrowczyk, J. Popielecki * Kra­
kowa, K. Deatsohel i  W iednia, E. W eissman z 
Zawidowie, P. Strzeleccy z Nowoszye, W. Zagórscy 
z Peretoka, M. Polański z Rudinek, J .  Skibniewski 
z fiosyi.

H H I

H D B B A B N Y ^ g o  w z m a c n ia j ą c y  Sarsaparylta - Syrop Od 32 la t  u ży w an y  z ja k  n a jlep szy m  sk u tk iem .

Znakom ity środek przeczyszczający, usuwa niedom ogi żołądka i tegoż zte następstw a. — P om aga w ym ian ie m atery i i przeozyszoaa krew.
Cena jednej flaszki kor. 1*70, pocztą o 40 h a l .  więcej za opakow anie.

Jt-dyny wyrób 1 głów na w ysyłka D r .  H e l l m a n n g  A p o t h e k e  „ z n r  B t z r n s h e r z i g k e t t " ,  W leń Y II/l. K aiserstrasse nr. 73—78.
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu.

831

Praw dziw y ty lke  
s  tą  m arką 

ochronną

Os* sega się 
przed nsślftdo 

wnictwem.

■ 0 ^ 'A F

na
. E le k t r y c z n a

palarnia

Hitw  y
Leonarda Soleckiego,

L w o w ie ,  u l .  B a t o r e g o  2 ,
Poleca w yborne mieszanki kaw codalennie 

żwieło p a lo n y ch : 12
I kg. Melange nr. I t l. 2 80

„ „ * r. 3 „ 2*40
nr. 3 „ 2-—

„ nr, 4 „ 1 00
" • a y a tk ie  powyższe m ieszanki kawy w y­
prane aą ■ najszlachetniejszych gatunków  
‘ odanaoiają s*e s n a k o B i t y m  s m a -  

ł  I * p a e h e B I  oraz w rdatnożcią, 
P'*«x co zalecają się jak o  B S j l c p ł B C  1 

■ a j t s ń s z c  w l ż y c l n .

„PRIESSNITZTHAL
w l& d l in g .

satożona w „ 0  ,modniaj,,, . lf* 0’ ur*łdzone z n*j- 
azchi yoł„*I" komfortem, w nąjpiękniej- 
iednak uó?*^U W iedeńskiego U»* -  
Nadaje oddalone od Wiednia,
bośei wewn«»,.knracyl w« 8lkich s ia ­
dła w ^ ch ner w o wy eh —

i/K.n.,. 1 ealabllD Y ch nai-

D r .  <  » < ? V *  8 * * ' i »

spożywczy
□y od r . 1857). 22(sprzedawany od r . 1857).

Dyetetyczny Środek przyczyniający się do dobrego trawienia.
Do nabycia we w ielu aptekaah i drogueryach A ustro-W ęgiersk. m onarchii

Ceaa iałege podełka K. 1*68, dni ego K. 2’52.
Każde pudełko musi mleć pleezęó „dr. G Slis" I zaopatrzone registrów, marką 
ochronią — dalej etykieta moim psdplsen „dr. Jes. Golis1* Naśladownictwa 
mogą być nledostrzeżooe, dlatego preszę żądać przy kupnie w yraźnie: „Dr. 

(M isa proszek spożywczy"* Wyłąozni prodaeanci (od t*. 1868)-,

Dr, Józefa  GrOlis’a N a stę p c y
W ien , I„ S t e p h a n a p la t z  6 (Z w eh c lh o f).

W ysyłka hartow na i 4,*oblazgo«a.

. Denizot U
W 13

Ziemniaki
reprodukcyjne Kotkowskiego
najplenniejsze odmiany, jak*. ( J a w r s u e b ,  Ś w i te ź ,  W i d ,  G u t O i  i 

i wiele innych, oraz wyborne jadalne 269

Uptodatr findlaya,
sprzedajemy do sadzenia po cenie 8 k. za lq . z workiem loco tu tej­

sza staoya. W ykaz na żądanie.
Z a r z ą d  d ó b r  w  M lk u l i e a c h  p. K a A c z n g a .

poleca 239

trcł k l iV ^ ‘ ,;“">«l* i osłabionych naj- 
M6dh, f 4‘ lUŁkomlte 8kntki*i Telefon:

Lekarz
— —  -  ^ y ■ Dr. Józef '.feiss.

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i 
ozdobne, drzewa na aleje, rcźe, konifery. 

wysadki na żywopłoty iłd.
C ennik na żądanie darmo i oplatnie.

Adres na listy : IK e n ln o t ,  P o s n a ń  (Posen; W /* .

Do cląialeaia 1 kwletaia
główną wygraną 600.000 fr. złotem

polecam

224

Losy tureckie są  obecnie najwięcej wartościowe i maja największą szanse w 
grze. R ocznie  b ciągnień : */,, % , V,, */„ */io * '/ li-  G łów ne w ygrane 3 razy 
do ro k u  po fr. 600.000, 3 razy  do ro k u  po fr. 300.000 i liczne większe pobo­
czne wygr-ne, najm niejsza ok o ło  koron 329. Za gotówkę nabyć m o im  wedle 
kurzo  dziennego Dalej polecam  :

1 los turecki na sp ła ty  miesięczne po koron 6* — , 8*—, io*— ,
2 losy toreckie „ „ „ 12*—, 16*—, jo *—,
5 losów tureckich „ „ „ 30*—, ęo*— , SC* ,

! * > » . «  . - *> -  75—.
N ajtańsze c en y  ustanow ione w ed ług  kaidoczeinago  kursu  dzienuago. re la e ,  
aiepodzielue prawo g ry  ju ż  po złożeniu pierwszej r a ty  w prost do rauio 
na podstawie ustawowo w ystaw ionego dokum entu  gprzeoaty. rze ay, at

pierwszej ra ty  najlep ie j przez p rsek a i pocztowy.

Edw ard Urban, dom bankowy, Iforiao,
  Wielki pl»c 23—25 (w® własnym dornn).

Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. N iskie ceny. D obre prow itye.

J y L I l/ S Z j T  6 f ( 0 5 S E G O  v V ^ f r < O V p i E

Prawmie xa.lru.0u7 ! ■ ■ Każde naśladewnletwe karane. -— —
Jedynie p r a w d i i w y

T b  e r r y ’eg*c b a l s a m
z zieloną m arką ochronną zakonnicy.— 12 małych albo 6 podwój

patsntow . zamknię-
88nych lub jedna duża  flaszka z specyalnem 

ciem koron #* —•
T h i e r r y  e j e  m a ś*  « e n i y l s B * w »

przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, zapaleniom , skaleczeniom. 
2 cegiełki koron S*M. W ysyłka tylko za pobraniem  p o c to w em  

lnb poprzedniem  nadesłaniem pieniędzy.
Obs te środki domowe są od dawna uznane Jako najlepiej 

wypróbewane — Zamówieni), adresować:
A peineker A . T H 1 E B K 4  t a  P r e » w u l a „  b. R obitsch- 

Ant.tam g trć ia a  is a u e rb ru n n .
Składy  prawie we w .zy rtk ich  aptekach. Broszury z tysiącem  oryg. 

twrma* listów  dziękczynnych bezpłatnie 1 opłacone.

w  Związek katolickich krawców"
'We Lwowie, pl&o Halioki 7 (gdzie Centralna kawiarnia)

Krój angielski. Pierwszorzędny magazyn na zam ów ienia. Krój angielski.
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich,
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M AG GT"0 P R Z Y P R A W A jekt hjjlu i powf Krcbme nznsnjnr (krudkłem
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom., jarzynom  itd. 

w jednej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku , 
Kilka kropel wystarcza. 76

Do nabycia we wszyf.tfc.leh hn-idraeh kolonialnych, spożyte 
czy eh i składach upiec/n eh 

we flaszeezi łch, począwszy od 51“ halerzy.
Oryginalne flssieczici napełaia się ponownie najtaniej.

C u d o w n ie jako to 360
t a r e tc e *  k lo c e  

k n p n j e
w pro-t od wiaścicieli. Pośrednicy

I tp .
(K iih la n la g e n , E is ż a s t e n )  60

a m e ry k a ń s k ie , z zao szczęd zę  niem  lo d n , d la  
re s ia u ra c y j, k a w ia rń , iz e ź n i, gospodę i-stwa, i 
ta k la d ó w  w ę d lin , a z io z y z n y  d ro b iu  itd
P ro s p e k ty  i  illn stro w a n e  c e n n ik i  g r a t is . < - r r „ \   j  T> n r
JO S E F  S C H ł Ł Ł ,B rftn fc , iMahren)' wykluczam Zgłoszenia pod E. W.

O ffenuannsgaste . ; 8 5 3 5 .  M » 1 I  M T SSe, ?s OSlaU .

Syrop - pagliano,
r ‘ 18,8 *#141ekPŁ« " f  oiyginalnsj r«c#pij ptw w steej _kjamnkia«j j Ĉrf tfiiwmoiyil. »padk>hiw«ów, firmy, a.iw£ aiedajj-ą

•^tasscawis^^siza^Baa^sBerjja^BSiW ^ <mdsamwmf$%sem 
środek czyszcząc; krewnajlepszy

w ynaiaakn
Pł‘«f- Hieronim a Fagiian o

p.zez w' naJa.ee --ałf.żonej i obecnie zostajacei uod 
FŁOUŁ^TA VI* P«.fldclfirt (ltil!.°5

Dłobas s|lssnala
po 4 hl. od wyraea.

B U L I O N
prŁŁwyb#rny, z drobią i zwitrzyny, prxy 
d rc if f ia id  m i$sa sdrow a, p o iy w a a  i  tan ia  

npa, fi 24, ao i 15 koron kilo. 
Kasłaiora Katciyńska —. kołom yja. 

Mnichów <ta W.

f ł y m  j  w*vw p ?® 8 s& u  w  p a M e ia so h .
N ależy żądać zawsza jasao-nisbieskiego znaku fabryki z podpisem prof. O l r o l a m e  P a g l i a d o .

Do nabycia wo wszystk ich większych aptekach,
Sklid  dla A ustryi:  S 0 0 « A T E  B& ACOH& TT2 - A I-A  (md-Tyro*).

Praktyumyn paniom
polocaa swoje doklaJuo j»ju«w_:e k r * | e  
wtzolk eh nWań daaask.ch. Fachowi, szko­
ła kro. a i wycia H ałgo n a  ty Łor-
«hCWe|y Lwów, T ra.oief • Maja 1.(ns-i-ris Hatol jjsperW.n. 333

flłirnriniir łOM'i- w iU* wi,k"> p°uyruuiim, siąkają posady aa ordy- 
aar>ę io  wjęksiyck ogrodów. Łaskaw: 
■gloszoaia pod Ogro laik, nlica iw. Piotra 
3 1 , Lwów. 381

Korkociągi, łyżki, lyiaczki alpa- 
kowe, taea, wagi kn- 

skenne, tartowaTce, formy, al.-zyma arna- 
liowane majlepszcj jr.kości, poloca Pr, 
CBLADEK, uagaayn wyrobów żela- 
zaych, metalowych, Lwów, Rynek 46.

■183

Cukiernia krakowska ”1 rsszyń- 
sklogo, i.wów,Fredry i 

poleca znakomita ciał 1 świąteczne od ko- 
reny, torty po gnidami®. Cakrów desero­
wych 80 centów fun.. 288

P ł e r i e l t D k f ,  o b r ą e i b i ,
wyroby se iłota i irobra pcueca od 11 lat ■mana firma 2fik

J s a  W o f ty e h ,  a l o t n l b ,
n iraysięiony nawca sądowy, Łwóir, 

Annoom okn a

Wyborny miód deserowy kura­
cyjny z własnej 

pasiaki, pelecaay przez lakarzy, twardy, 
fi kor, raryiar miodoborów (gęsto płynna 
patoka) fi k. fio h. za 5 klg frauco. lorze- 
mławi-j amor. nanoe. Iwabciuy. 243

K U p ię  P1 *t*nsye, weksle i wyr ki są
towy 35.

dowe. Adres: Lwów, faoh pocz- 
_____ »79

K A S Z S L
Kto na niego nie rważa, grzeszy 

przeciwko włssnemn clalu!
kAISERA. 

karmelki piersiowe
* 3*1** jodłami, przez lekarzy 
wypróbowjne i polecane przeoiw 
knwlowi, chrypce, katarowi i 

ogólnemu zaflzgmieniu. 
hiPH notar. lega! świadectw 
Wlł,u "dowadnia, ia aą bardzo skuteczne 

Pakiety po 2C 1 40 hal. 
p a sz k i p# 84 kał. 

do nabycia we wszyitkich apte­
kach i drogreryaoh i lapscycL 
handlach towarów kolonialnych

fj$j0 MWP

Filer Lolos.
Ffajnowaiy tryuml pa- 
•tąpowej kosmetyki! 

Konfjar „tyj płeć i na­
daje karnacją natu­

ralną i .wiaią. 
Biały, rćlowy lub kru­
mowy. Cena 1-80 hal. 
Główny akład: Labo
rator. kosmei. ,Rofor- 
ma“, lwo», j-go Maja,

lóg Kożeiuwk:

Franciszek

pasiona
warzyw, kwiatów, pastewue, z u .  
komite, świeże, najtańsze dostarcza 
O o d s l a l  T o w a m |s t w a  
s p s d a ? s k l e g s ,  — P e d h e r c e  
• k - Ł  S t r y j a .  Cenniki darm o.

180

Trzy iiiti
oo«sarn przeszło 800 morgów

: _ra.' *48

do wydzierżawienia.
Wszelkich inform acyj udziela kan- 
ee la rra  dr. W ładysław a Czajko w-' 
■Klag » adw okata w P r ió m jś la .

Księgarnia Polska
o Lwewle, al. aaadesileka 'J ,

poleca dzieła pedagogiczne
R I U S S I £ B A

do jaió .v prędkiej i najłatwiejszej nauk 
Obeych Języków, buł nanezyucla, z ob 
aśsieniem wymowy i kiuczcm pod tytułem

a m o a o z e k
Petoko-M euieeu kurs I-szy 

li. 3*10, kurs II-gi k. 4 80 
re le fc w -F n m c n flk i kM t-szy 

t 3'6o, knrs Jl-gi k. <fóo 
F elil e * i s g i e l 8 k l  kurs I-szy 

k. J 30, purs I l-g l k. 3"6o, 
Peiihe • keayjglu kurs I-szy 

k. 4'20, k u i. I l-g i k. 540, 
4 > k i r j  h a ń s k i  P n t w o -  

4mik z rozmówkami angiel- skiomi k. i"30. 39

]f i e w c z y k
Lwóff, ni. ufflitto 10-
iSiil

Rok założenia 1820, Wielokrotnie premiowane.

3«sam S priitołh
St. Ulrich - Gr ód i i;, Tirof

Ołtarze, kazalnice, drogi krzyżowe rzeźbione 
relief, chrzcielnice etc. z drzewa we wszystkich 
stylach, polychromiczne z prawdziwem pozło- 
cen’em lu b  naturalne z drzewa dęoowego, 
orzechoweg' itd. Statuy Chrystusa, grób Chry­

stusa.
: zeteiółow y eeomk co do Bożych grobów wysyła 

zaraz bezpłatnie i opłacony.
T y l k a  n a j l e p s i e  w y k o ń e i e i i l s

Zaw iadam iam , że za  staraniem  Dyrekcyi Centr. Związku galic. przem lab r,, przemogłem n oją 
od 21 la t is tn ie jącą  fab ry k ę  inb trum eatów  m uzyczn .cb  z całym  piersonalem  z F ozaania od 
Lw ow a i polecam mój 
bogato zaopatrzony

cznych smyczkowych : dętych cye aak a teczn .au  s la rau n ie . N a jtań sz e

Magazyn wszelkich insirumeiFdw -ri«izy-

źródło zak u p n a  w kraju .

x69

n r a ś w i ę t a !
Eok założenia 1863. B ok n ało żen ia  1863.

iS3
<0Ph9Sa
a
“Saep4fiUD
UO

Największy i najstarszy skład piwa butelkowego
z trzech  n ijs ły u n le jszy eh  browarów

Sc W ie s e r ,  j-wo#, Ili. Syksuska 14
- poleoa znakomite _

Piwo olońlie Piwo lmslie Piwo pilzneiisda
z b ro w erk  P . J .  Gótza w 

Okocimie
ck b u o rtd w e, r a a r o w e ,  

b^k porter krajowy

eksportowe, marcowe, 
Salrator-bok

z brow aru  akcyjnego 
eksportów#, marcowe, 

bok
Nu ła iz a w e  zielen ią dosti.rezam  piw a do dom .w  począwszy od 10 batclck . 
syłarn piwo w skrzynkach począwszy od 25 butelek. P rzy i*V :Ł tdiącyeh n p a ła  
wincyę 1 de m iejsc k ąp ie le ‘.Tych piw o. pa»teryzowane“, które kilka miesięoy «tać rr-że. nie psnjąe

się. — U prasza się o wczesne zam ówienie w eeln punktualnego dostarezunla piwa, 
refl~  UWAGA ! K ork i i kapsle są zaopatrzone m ark ą  ochronną.

Telefon nr "113"
81

Telefon n r

pagttano-Syrup
W pisane d« r«|e«trc. nrzęd*vego w łesklej farm akopei

w e  flo i# a b « ł A , p n d e l i  M h  (proszek),
£ w  t a b l e t k a c h  (pigułki)

premiowany na LrmRecntyezmej wysławię 1894 i na hygie- 
E r n e s t e  P i t g l l a a e .  ai. znaj wysfawie 1900, w Medyolanie na międzynL'•od',waj

wystawie 1906 r. “M» z ł o t j a  M S U i e m .
Do nabycia we wszyotkleh większych aptokaek i dregueryach . 287

W ystrzegać sią n ależy  przed -aślasiow nictw em . Kaiay h ik o n  i pudełko m nstą  być zaapatrzone 
w za.ej.SŁrowaną "a rkę . Celem samón lenia i w yjasaiem a n rasię  »;ę zwrócić do juSzej firmy 

P r o f .  E r n e n ‘ 0  P a g l i s n o  w N eaioln, C alata 8»a Muren «

p r o f .

Z a z d r o s n e  «q
nie jedne p.nie o piękną, ciystą cerę 
i gorliwie wypytują się swoiih przy­
jaciółek, jakiemu środkowi zawdzięcza­
ją swój arystokratyczny wygląd. Be. 

wątpień a ożywają one sławny
D a n i c a  C r e m e ,

gdyś przez użycie Uanioa Creme od- 
uładza się oblicre o dzies ątki la t — 

cayni się delika nem i eliniewająco 
białem. Nieczystości skóry, jak p egi, 
plamy wątrobiane, wyrzuty, wągry, 
czerwoność skóry : nosa, szara cera 
itd. znikają i t-.k jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej wygładzają się 
■marsaeski (zaaki przedwczesnej n u -  
ra i starości) . oblicze sta e iif elśnie- 

wają o białem.
Cena jednej dnż.j eeg ie ł^ i kor. 2 —, 
j-d n .J  m niejstej kor. I  zO, Danlea 
m ydła k. 1 —, Danlea pnder k. 2*—, 
Dnnlea mlek* k. ‘ •#  Prawdziwe ao 
nabycia u Kolomsn Rogntsy, 
Apotkeker Drv|nerle, Bu u  

p o i ł ,  Y IIL , Rakoczy n t. 10. 
Główny » t d : Reform#, -  
Lwów, nl T rseelege Kaja 1 ItotelnukL 251

n ra w m ---—-asai- c?tfBMoryxaiT' w
1 Jeżeli Łto k asz le  w  sp o só b  rozpaczojr 

n iech  ty lk o  z aż y je  P a s ty ,e k  G e rau d e '’e- »
Dosyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczność.

PASTYLEK lERIUDEŁi
N ie o m y ln y c h  w le c z y n iu  N ie ż y tu ,Kaszlu r ei w ow epo , Z-prlonia 

fiu łu cn eg o , C h ry p k i,Z a k a ta rz e n ia , I r y ta c y i  p ie r s io w e ’ , A s tm y ,etc. 
N ie z b ę d n y c h  d la  osób k tó re  z b y te c z n ie  g  os u tru d z a ją .

Bardzo użyteczur dla Palących.
Punelko  zaw iera 7ż (fńsfylek . "inosób zażyw ania takow ych: «  

L w ow ie, w  a p l-k e c h  PP  W cw ióryk iegu ,
w  lC rn k o w i- ',  w o r , . k .  W is z n ie w s k ie g o ,  R e d y lt a

na
S s & p i p o s s d ^ i ^

IIIII. Ogólne n„ ’
powiat Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowi8

stowarzyszenia zarajestrowanego z ogrc.a czoną poreką
które odbędzie w p lą i k  dni: •» k w le tu la  1907, w sali B ady 
powiatowej w® Lwowie, ul. Mochnackiego 4. Początek o godziuie i 0 ‘/j

przed południem.

Dcstać m ożna również w aptece p Iłockera we Lwowie. 48

P )dOl# gkl Ogjskls, a scciagólniej niektóra jaga 
okolica, najmniej dotąd korzystały z sttucznyah na­
wozów z powoda braku wilgoci w zi«tti, co rzeko­
ma utrudniać miała ich działanie. Po tegorocznej 
śniażnej zim'e tradao już będzie zai' n._c aią tą 
wymówką, a w miarę, jak cały świat ralniczy wy­
sila się na podniesienia wydctuośoi ziemi, bidzie 
tym razem i dla Podola jedyna sposobność wypró­
bowania skntaazności naszych satnozny-h lawonów. 
I. dalia. Towarzystwo kcyjna dla przeni/sła eke- 

m csnago — L w ó w , Akademicka t.
371

Porsądek dz ien n y :
z cz?nności Dyr*kcyi w

288
23 cioi roku istuieo a1) Spraw ozdanie 

Towarzystwa
2) Wnioski B ady nadzorczej w przedm iocie aOsolutoryio? z r a ­

chunków i co 'd o  rozdziału zjskow .
3) Sprawozdanie z lustm cyi przeprowadzonej z ramien a Zw iąz­

ku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych,
4) Uzupełniający wybór członków Bady nadzorczej w miejsce 

ustępujących, w myśl postanowień §. 25 statu tu .
5) Wnioski członków Towarzystwa.

Lwów, dnia 22 m arca 1907.
Sekretarz d r . C zarn ik . Prezea A braham ow i oz.

■

NIEOWYLliY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia KATAFILfę

© R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
-tSSflOROB G A R D ŁA  i BO L EŚC I REUM ATYCZNYCH

Y  PARYŻU — 81, rue de Selne. 845V7 K akowie w aptekach Pp.: w Kedyka, Wiszuicwjlriego i \iikuekiego.
V,e Lwowie w aptekach: Pp- Wewićrslaego, RuAcn i Skiepińskieĝ i.

Sadzonki
u l l i i y  t a z f M i B j
odznaczone srebrnym  medalem na 
wystawie ogrodniczej we Lwowie 
1906, po  ceni® k. 3 50 s a  1 0 0 0  
sztuk , sprzadaj® obszar dworak 
S lod liszow loc, poczta Siedliazo- 

wiee. 278

Sirclina

Ilustrow ane cenniki w ysyłam  franco. 11

. ‘a - ; ,  ' f p j s s w r * ,  m

Źródło sdrowia i ratunek 
w chorobath iwierz.jt.

na yolw^rku.
W ęjtsk  zaprzęgaj a migiem !
Nie mog' Jaśnie Panie, bo Siwek: zoł- zuje a Kaśka kuleje.
A nie wiesz, głuptasia, co cię Wetery­

narz uciył ? Zapisz to sobie dobrze.
Jeieli koń kaszle zołzuje lnb cierpi na 

robaki, brak apetytu itd daje mu się przez 
parę dni do obroku JŁ igU M i, a wszelkie słabfśei i niemoc ustępują,

J a ż o l i  z a ś  k u le je ,  w y t k r ie  sobie lu b  n a ­
pręży i c ię g n a , 1 o g ó le  a  n o g i zan ie m oże, n a ­
ciera  s ię  F L U I D E M  P a ra s k o w ic z a . ty m  
fet r y  w C a łe j a r m ii  jp.st w u ży c iu , a w  k ilk n  
g o ^ io h o b  k o ń  ja k  uow o u ?rod  o ny s ta ć  oę- 
d z ie . T e  dw a ^ ro d lt l p c w iu n y  b y ć  zaw sze w 
d .m u  —  goń że do a p t ;k i  i  p rz y n ie ś  p rę d ko , 
a  ż ą d a j  w y  r a ź n i  fi z  podpisem Parasko- 
w lc z a .  187

Mr. T. Pw*sfc nyleh, apteka 
nsd. i 'abryKa, Gnteustein.

E q u l n  5 klgr. 6 koron, puszka p róbna 60 h.
F l u i d  2 korony, 25 flaszek 4ó koron.

Cenniki darmo i opłatc e.
Do nabycia we wszystkich aptekach w G alicy i, które środf 

weterynaryjne sprzedają.
SI

R obt: /urobek uhe izny dla, gospodarzy i- nych
wrm

pi mMii W
jeśli zmieszany z cem entem , zostanie u ży ty  do

d a e l i ó w e f c ,
p ły t  podłogowych, i ściennych, ceg ie ł, ż łobów  d la  
by u la ,  r u r  w odociągow ych, d re n  rw y  eh  itd. Nie m a 
lepszego ani tańszego m ateryału budow lanego dla m ia­

s ta  lub  wsi
Nowe wyborue m aszyny rę ,r'ne do obsługi przez 

o le u c z ‘nycR  ro b o tn ik ó w , iostai-cza

l a i l i l  D je '  *  U o «
M arkranstS d t be? Leipzig.

Należy żądać ilustr. bezpłatnego c#nniira 209.
Prowadzim y te ż  k  re sp o n d e n c y ę  p o lsk ą . 612

Patentow ane muszpn uasse mogą być sprowadzone p rosto  od nas, albo 
tylko p rzez  irmę: I*i*i umysł eiuCn owy we Lwi wie, a l .
K a r o l *  L n d w l h a  1.  5 ,  I .  p . ,  zaś w m chu m ołna je  zawsze oglądać 
a l .  Ł y c z a k o w s k a  1.  7 3 ,  Proszę ■ózedz się przed bezwartościo- 

w erai nsś.adowniciwatni.

Cementowe dachówki są najlepszą oobreua przeciw niebezpieczeństwu .gula.

P o e c a m y  I
z gwarancyą pisemną, własnego wyrobu:

Sypialnie kompi. z lustr, i m arn.................................  od k. 4501 —
Jadalni® z marm. i k r z e s ł a m i ........................  n 300- —
Garnitury salonowe naistaranniej wykończone . „ 2001 —
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po­

duszką raz .m . . . n 4 0  _
Otomany kryte silną m a t a r y ą ........................ n 5 0  —
Kanapa-łóżko najstaranniej wykończone . . .  „ 75‘—
Toalety mańoó. z lu d r a m i .............................  „ 40 —
Krzesła skóra kryte .......................................................  „ 11-50
Salonki, etażerki, p a raw an iu , meble gięte, stoliki fantazyjne.

Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira­
nek, stór, piedów, koców, materyj meblowych, dywanów, cho­
dników oraz kołder i m ateraców sprzedajemy po dawnych ni­
skich cenach.

Przy większych zam ów ieniach spłaty najdogodniejsze.
Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko­

nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i 
pościelowych. 893. Schnster & 3£. Soczyski

Lwów, ai. Trzecie o Maja i. 5.

podnieca apetyt, podnosi 
asuw a ka > 1 1 plwocinę i

wagę ciała, 
poty nocne.

Zalecana 71
p jaw  najanakomltasjcta profesorów 1 le k a n y  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
btcwarlośclowe naśladownictwa, przeto należy żądać:

o ryg in a ln y  p a k ie t  9yfto c h e i i .

W z m m  m m
do naDycia za lekarskiem  złoceniem 
w aptekach po koron 4-— za flaszkę.

Wydawta i v,dpow iadzialny Z drukarni [ Utograh, filiera, Neumanna i S ir

02230109


